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Masy pracuiące całego 

POGRĄlOllE I .ŻAŁOBIE 
świata 

po śmierci wielkiego bojownika sprawy proleta-riatu 
SOFIA (PAP) - 3 bm. we kich krajów europejskich i po nych dają wyraz. swego głę- nie należało się kierownicze 

wszystkich dzielnica.eh Sofii od zaeuropejskich napłyv.'aią do bokiego żalu z. powodu zgonu miejsce w jednym z na~bardziej 
były się zgromadzenia ludno. Sofii set~i depesz, w których jednego z. najwybitniejszych •burzliwych okresów dziejo. 
Aci, na których odda.no hołd przedstawic'.ele poszczegól- przywódców międzynairodowe wych". 
Zma.rłemu wcdz<>wi ludu bułgar nych rządów, partii politycz.- go ruchu robotniczego Georg: Sloll.ce, które nam świeci, jest 
aldego Georgii Dymitro<Wowi. nych i organizacji społecz- Dymitro.wa. słoll.cem naszego zwycięstwa.. To-

Ze wszystkich domów zwu;a- • ' • • warzyszu
0 

Dimitrow, jesteś nadal 

~~h~~:~e ~~n:;id~a ~;= N a ro dy z w I ą z ku Ra d z I e ck I e eo ~a~~::_z ~-;:z~~ną~eugię~ 
trety Georgii Dymitrowa w ta- • , • · I • t cie ku budowie nowego twi.ata • • 
tobu.j obwódce otoczone kwie. czczą pamtęC DTeug etego rewo UC'f011'S 'V KC Partii Komunistycroej 
ciem. R6wniei ~ystlde inne Moskwa (PAP). W związku powiedzi p!sze: „Imię Dymi- 'Y!och w telegramie do KC l'ar
:miasta. 1 W!!ie Bułgarii poogrążo ze zgonem Georg: Dym:.trowa trowa złotym: literami zapisa tii Komunistycrnej Buł"arii, 
• są w głębokim smutku. ze wszystkich zakątków Zw. ne zo&tało w historii walki re oświadcza m. in: " 

Radzieckiego w dalszym cią- wolucyjnej o wyzwolenie Eu- „Dymitrow, bojownik socjall-
U chwały bułgarskiej gu wysyłane są depesze kon- ropy. Niech życ:e jego będzie stycznego internacjona.11.Zmtt 

R d M • • ł 6 dolencyjne pod adresem Ko- dla nas przykładem" . wskazał swemu narodowi 1 r~ 
a Y lnlS r W mitetu . Centra.~nego Ko~uni- Wybit!1Y uczony radziec~ - botnikom całego świata jako 

SOFIA (PAP). - 3 bm. od- ~ty~znei Partii Buł~an1. akademik . Łysenko, o~w:ad- przykład rewolucjQ patdziern~-
było się drugie żałobne posie_ ~Wl~dczące o głębok.:m zalu, cz.ył: „Dym1~row był z:>'.wym kową, pouczając, że jedynie 
dzenie bułgarskiej Rady Mini. Jak: str~ta ta wzb.udziła wśród ~ymbolehl merozerwa~eJ pn:y współpraca narodów ze Związ-
strów. vtszystkich narodow ZSRR. iaźni m1ędzy krajami demo- k" R d . k" . 

Rada Ministrów pcsta.now'lta: Wybitni uczeni i pisarze ra ' kracji ludowej a Zw!ązkiem iem a ziec ~m. zapewnrn. 
1) Trumnę ze zwbkami Geor- dzieccy składają głęboki hołd Radzieckim. Dzieło komun:z.- ~c;~3two SOCJa-llzmu 1 P0

-
gii Dymitrowa., która przybę- świetlanej pam:ęci wielk'.ego mu, o które walczył ofiarując OJU · 
dZie do Sofii w środę 6 bm. - rewolucjonisty prol~tariackie- swoje życie tow. Dymltrow, Młodziei polska 
ustawi~ w saJi obrad w;elkiPgo go. żyje i będzie żyć w sercach do m'od ie• 
Zgromadzenia Narodowego. Prezydent Akadem!i Nauk milionów pracujących całego 1 Z. zy 

2) w związku z wyrażeniem ZSRR Wawiłow w swojej wy świata". bułgarsk!ei 
przez rząd radziecki gotO"Wości H Id } d F • • WARSZAWA (PAP). - Na 
zabalsamOW&nia zwłok Georgii 0 U U ranCJJ wieś6 o zgonie G0-0rgiL Dymi-
D.ymitrowa Zbudowat spe. t.rowa Zarząd Główny Związku 
c3alne mauzoleum n.a placu fm. Paryż (PAP). Dziennik „L'Hu I nego Francuskiej Partii Komu Młr.dzie7.y Pol!'kiej przesłał do 
9-go Września, n~rzeciwko sie m~ite" z.amieszcz~ na pier~ ni&tycznej udała s:ę do amba Związku Ludowej Młodzieży 
dziby Ra.dy 1111nistr?w'. Sz.eJ st7on:e po?ob1zn~ Dym:- sady bułgarskiej w Paryżu. Bułga.r~kiej (R~M) depe~zę 

3) Ur().('7.Yl'!te zJozen 'e 1wło·k trowa 1 komumkat o Jego z.go by wyrazić żal komuni3tów kondolencyjną. na.stępującej tre 
d? m~l1zoleum odbędzie się w nie w żało~mej obwódce. . francuskich i całego ludu fr:ln śc i : I 
n100.z1elę ~O bm. Na posiedzeniu ~0~1tetu cuskiego z powodu zgonu pre „Młodzie ż polska głębo k o• 

4) PrzeJąć na. l'lllt'hunek irka.r C:~ntralneg? Franc~skieJ Par„ mi~ra Dymitrowa. wstrząśnięta dotkl iwą. ~t ratą.,' 
bu p?ll.stwa wszystkie koszty tii Komumstycz.neJ sekretarz. Proletariat włoski spowodowaną. zgonem wielkiego 
zwil>Za,ne z pogrzebem Geo.rgtt generalny Maurice '1:'hor~ ~ b d • nieśmiertelnego bojown ika 0 

My, komuniści, jeste$n1y nieprzejednanymi sasadniczymi 
przeciwnikami nacjonalizm1t bur!tuazyjnego, we ws:iystkich iego 
odmianach. -

Ale nie jeste.~my zwolennikami nihilizmu narodowego i ni
gdy nie powinniśmy występować w takim charakterze. 

Zadanie wychowania robotnilców i wszystkich , pracujących 
w d1tch1t intemacjonalizm1t proletariackiego - to jedno z pod
stawowych zadań każdej partii komunistycznej. Ale, ten kto 
sądzi, ł.e to pozwala m1t pluć na wszystkie uczucia narodowe 
szerokich mas pracujących, ten daleki jest ad prawdziwego 
bolszęwizmri, ten nic nie zrozumiał z nauki Lenina i Stalina 
o zagadnienilL narodowym. 

Wiemy, se 114 drodze nMzej jest d1tżo trudności. Nassa 
droga nie jest wyMf altowanym gościńcem, droga nasza nie jest 
usłana różami. Klasę robotniczą czekają liczne ofiary pod ciosa
mi reakcji b'1rżuazyj11ej i faszyzmu. Okręt rewolucji będzie 
musiał przejść prze'f mnóstwo skal podwodnych ZANIM DOBI· 
JE DO ZBAWCZYCH BRZEGóW. 

Ż przemówienia wygłoszonego w dniu 2 sierpnia 1935 r . . 

Demokracja ludowa wypowiada się za internacjonalizmem. 
Nacjonalizm nie da się pogodzić z demohacją ludową. NMza 
partia widzi w internacjonaliźmie, we współpracy międzynarodo
icej z Wielkim Stalinem na czele gwarancję samodzielnego bytu, 
pomy.~lności i postępu naszego kraj1t w drodze do socjalizm1t. 
[:icażamy, że nacjonalizm pod wszelką maską jest wrogiem ko
munizmu. świadczy o tym dobitnie antykomunistyczna praktyka 
nacjonalistycznej grupy Tito w ]ugoslauii. Toteż walka s nacjo
nalizmem mudy do głównych obowiązków komunistów. 

Z referatu tow. G. Dymitrowa - wygłoszonego na 
5 zjeździe· Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów). 

Wlodzimiers Lenin pozostatdl nam olbrzymią spuściznę 
nnukową i literacką. Dzieła jego są niewyczerpaną skarbnicą 
broni naukowej, ideotM·pnlitycznej i taktycznej, źródłem nai· 
wyższsj mądrości i przenikliwości. 

Obok genialnych dzieł naszego nnuczyciela i wodsa, towa· 
rzysza Stalina, dzieła Wlorlzimierza Lenina, mają ucseg6J11i~ 
aktualne znaczenie dla partii komunistycznych i robotniczych, 
dla międzynarodowego ruchu robotniczego, dla pomyślnej walki 
o tru>ały pokój, o df'mohrację ludową i socj-lizm, a także dla 
walki wyzwole1lczej ludów kolonialnych i zależnych, ięczących 
pod butem imperializmu. 

Dymitrowa 1 budową ma.uzołe_ komunikował o zgon.:e Georgi O (I owniczym wolnoM i socjali.zm ....'.. Geor!fi l 
run. D~trowa kti ówygł0S1!,_Ji:eśmliół nowego Świata Dymit.rowa, łąezy Ilię z całą 

wierne, w rym ~e RZYM (PAP)-Wloska pras:i młodzieżą. Buł a:, .. b'l / (Georgi Dyrnitrow o nauce Lenina) 
Bu•~Mau~reum~nym~~ ~~~ wh~h~-poh~wi~ ______ g_ru __ w __ ~~J __ 

0_u_·-----------------------~~ 
S 1·· międzynarodowym ruchu ro- miejsca śmierci Georgi Dymi· Ob d • ,„ I k • • 

SO~IA ;AP)~~· dn!~ 3 lip Wlbo;ne.i_:;aym.łęThć oorDe:mttrbow:lędzele~ypoła tr;a.artykule · wmępnym na ła- ra y zast0 pcow 181 IOJ 
ca wieczorem natychmiast -oo lU.l ~ "' h · k 'f Cz1•órki 
powzięciu :przez bułgarską Ra wiecznie w serca~h robotni- mac dzienni a. „Unita" To- spraw·e t kt t p k . A t • 
de Ministrów decyzji o budo- ków całego świa.ta. My, komu gliatti pisze m. in.: „w szkole w I ra a u o o Jo w ego . z us r1 ą 
wie mauzoleum, w którym niśol francuscy, będziemy ~~=~m~::rd~~:~1:ię1:m;1i~r i Londyn (PAP). W poniedzia słoweńsk'.ej i chorwackiej w l stwa s9rzymierrone f stowa
spoczną zwłok: Dvmitrowa - czerpać z hi!;'J>ril jego tycia • lek zastępcy min'strów spraw Austrii oraz niektóre inne za- rzyszone oświa.dozają, z"e „ .. ę-
1. h · b na.tchnienie dla dalszej walki wSzych szeregach Międzyna.ro- - · " 1czne oc otmcze rygady ro- dA ki K . ty j D zagranicznych kontynuowali !!'.adnienia. Co s ię tyczy praw dą szanowały niepodległos'c' I 
b t 'k' · o demokrację i niezależność vw om_unis. czn_e • ymt-lobrady w spraw1·e traktatu ~ o n: ow przystąp1ły do T)::'a- t al mniejszośc:, to delegat ra.dzie całość terytorialną Austrii w 
cy. naszego kraju". row st się wielkim teorety. / austriackie!!'.o. Oma""1·ano za- I I ed ta ·1 · kt t t 

D l kie i ód którł!m łt ~ " c' prz 5 • ~ proJe . ~ a '!1" myśl postanowień niniejszego Brygady robotnicze pn::o- elegacja Komitetu Centra m przyw cą., u 8 isz gadnien'.e spraw mniejszośc i tu, zapewma.,ią.cy mmeJszoscf „ 
Wały przez całą noc. słoweńskiej i chorwackiej w traktatu • 

Liczne organizacje jako ca- w I • G f Karyntii, Burgenlandzie i Sty Następne posiedzen'.e zastę-
ło~ć oraz tysiące obywa~eli o n1 . recy gromr·q. aszysło' w rii, poza równouprawnieniem pców ministrów odbędzie się 
zgłasza się dobrowolnie do z in?ymi oJ;tywatelami au~triac we wtorek. , 
pracy pny budowie mauzo- z • b• d K I k kinu, specJalne gwara.nc,Je co 
leum, do którego w n:edzielę, ac1ęta 1łwa po a amas - za ończona klęską wo!sk ateńskich do własnych organizacji i 
10 bm. przenfosione zostanq Paryt (PAP). Podany przez ki. Większa część Jego sił ule ległego dowódcy) atakowała zgromadzeń oraz co do kulty- Katastrofa kolejowa 
zwłok'. Dymitrowa. agencję Elefteri Ellada kolej- gła znis.zczeniu. Poważna ilość skutecznie nieprzyjaciela na wowanla. własnego Ji:zyka. Za 

SOFIA (PAP). Ludność ny komunikat naczelnego· do- uzbrojenia pozostała na polu wyżynach Ypati i Kastagn!a, stępcy. trzech i:ni;iist~ó"." z~- We FrancH 
prac.ująca portu Burgas posta. wództwa Armi'. Demokraty::z walki, dostala · się w ręce Ar- zadając mu poważne straty, cho~mch. zapowi~dziel:, ze Paryż (PAP). Koło Avr~-
now,ła własnymi sitami wznieść nej donosi że na odcinku Ka- mil Demokratycznej. 0 k'lku ud h d· h zwrocą się do swo:ch rządów 
p -mnik ~ czci Georgii Dymi- lamas - P~goni (Epir) niep~zy I W TesąalE jednostki I dy- . ·. ~nyc wypa ac p() dalsze instrukcje. . 
trowa. Liczne rzesze mieszkali~ J·aciel, używaJ'ąc poważnv. eh wizi·: Armii nemqkratyczn~J· greckie] Arm::J Demokratycz.-, C łk .t . . 

court na linii Str'assburg -
Paryż wykoleił się poc ! ąg po
śp'.eszny. 5 pasażerów zglnęło, 
około 20 odniosło rany. 

6 te . a owi e porozum1eme o-c w go _ miasta., pragnąc ucz. sil p'.echoty (3 brygady), arty- zlikwidowały kompanię nie- nej donoszą wreszcie z Pelo- siągnięto w sprawie artyk_'Jłu 
cić pamięć zmarłego wodza, lerii i lotn:ctwa usiłował owła przyjacielską w miejscowości pone~m. 2-go, któr:v brzm:: „mooar
spędziły c2.-ły d~ień niedzielny dnąć pozycjami greckiej Ar- Agh:a i atakowały pozycje 
n~ wsi, pomagaJąc ludn<>śei rol mji Demokratycznej. Zacięte niepnyjaciela na k:.Iku in
mczej w akcji żni-wp.ej, bitwy rozegrały s:ę zarówno nych odcinkach. Nieprzyia- · 

Depesze 
z całego św"ata 

tam, ;ak I w miejscowośc:ach ciel &tracił tu około 150 zabi
Aghioi Apostoli i Aghios Chri I tych, rannych i jeńców. 
stoforos. Nieprzyjaciel został W Rumelii dyW:zja im. Dia
odparty l 'llllluszony do uciecz mantisa (od naziwiska jej po-
.,,„,, •• „.„„.„.„„ ... „„ .. „ .. „ ... „ .... „„.„.„.„„ ... „ •. „„.„.„„„.„„„„ .. „„„.„.„„ •.. „.„.,, SOFIA (PAP). Komitet Cen 

tralny Bułgarskiej Partii Ko- Marynar·ze włoscy zwyc1·ęz· y11·! munistycznej wystosował do 
wdowy po Georg: Dymitro-
wie, Róży Dymitrowej, depe- Dwutygodniowy strajk zakończył się 
szę kondoleneyjną, w której I k ~ b 
wyraża wdov.rie p0 zmarłym pe DVm SU cesem praco ącyc 
ną jgłębsze współczucie z po- RZYM (PAP). Przeszło 2-tylni utworzyć fundusz emery-
w od11 d nej przez nią nie- godniowy strajk marynarzy talny, wpłacając na ten c~l 
powetowan~ straty. statków pasażerskich t towa- m:esięcznie składki w wy:;o-

Głód i i1Qdza w ,,amerykańskim raju" 
5 milionów bezrobotn-ych w USA żąda orac-y i chleba 

NOWY JORK (PAP). Ciągły szcze milionom w najbliższej ' stosują dyskryminację w ~to-
wz.rost bezrobocia wywołuje przyszł_oś?i. . • . \ sunku do robotników w wieku 
liczne protesty z.e strony bez- W oswiadczenm tym stw1er \ 
robotnych. dza się, że przy przyjmowa- ponad 45 lat, do kobiet I Mu-

Delegacja bezrobotnych niu do pracy . przedsięb'.orcy rzynów • 
członków związku zawodowo;;-
go elektrotechników, wcho- s h T 1 · tt' J 
~!ąc~!0 1~5 s:s

1tg. c~~i!~0z~~; praw Ca zam ac U na Dg 13 I egn 
n:edawno przedstawicieli rzą- skazany na 13 lat w ; ęzrenia 
du Stanów Zjednoczonych i 
członków Kongresu, domrin- RZYM (PAP) - Zakoń czył klienta łagodniejszy wyrolC, 
Jąc się przedsięwzięcia śr · • ~ię tu proces Pallante, sprawcy stwierdził, że Pallante działał 
kow, zmierza.ją.cych ku pole- r.amachu na Togliatti ego w dniu d ł d pszeniu istnieją.cego stanu rze- po wp ywem propagan Y anty. 
czy. 1.4 lipca ub. roku. Zbrodniarz komunistycznej, w której, prócz 
Związek zawodowy elektra został skazany na 13 lat i 8 mie prasy reakcyjnej, brały udział 

techników · opublikował o- ~ięcy więzienia oraz na doży- wysoko posta.Wione osobistości. 
św'.adczenie, w którym stw!er wotnią utratę praw obywatel- Obrońca podkreślił, że oświa4-
dza, :ie 5 milionów bezrobot- skich. czenia o treści antykomunistycz-
nych znajduje się na granicy Znamiennych 11.rgumentów u. nej skład;ili m. in. minister spr. 

*ll- osta.tecmeco wynłszmenia l żył obroifoa oskartonego, który wewnętrznych · - Scelba i aw 
'~ J>odol1lw io. ani dal!rinm J9 ~ ~~ dla swego 11remie:t' jlil . ~ll§1l91'i. · 

SOFIA (PAP). Akredytowa- lrowych oraz robotn:ków por- kości zależne; od liczebności 
ni w Sof:.i ambasadorowie, po towych szeregu portów wło- załogi i tonażu &tatku. Część 
słowie i przedstaw!ciele sk:ich zakończył się dnia 4 bm. tego funduszu zostanie prze
państw obcych, w te.i liczbie wielkim ZwYcięstwem straj~~1 znaczona n~ specjalnv d:-da
ambasador Rzeczypospolitej jących. Podczas pertraktaCJI, tek do zasiłku na wypadek 
Polskiej Aleksander Barchacz toczących się bez przerwy _o~ bez.roboc!a, który będzie wy
- złożyli rządowi bułgarskie- 2 bm. w nocy przez cał,y dz:en płacany marynarzom podC'las 
mu na · ręcę wiceministra 3 bm. do poniedział~u. rano! pobytu na lądzie w oczekiwa 
spraw zai;rar>'cznych Ganow- z udziałem przedstaw1c:ell mi nlu na zm:anę· załogi. U~::?gu
skiego kondolen~.ie w zwi~z.i.rn nis~erstwa marynarki ~andlo- lowanie kwestii emerytcir by-
ze ~onem prermera Dyrmtro- wih armatorzy musieh zaak- ło ad . unk 
wa. ceptt1Wać wszystkie postulatJ: zas mczym P ~ 

son&: m.AR. • :wau&t-·~ ZoboYliazali.~ ·O:! .d&A~ 



Str. 2 Kr lłl 

Iłowa Warszawa - nasza bOhat rska stolica 
pięknieis.za nii kiedykolwiek w historii 
przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława B·ier11ta 

będzie 
Dokończenie 

wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 
Jednym z najważniejszych za. ud6. Budownictwo mieszkanio. ilość mieszkafl wybudowanych \tuazyjnych, pr.zyc~;ui 1i11 <.to 

gadnień - z naciskiem podkre. we będzie 1koncentrowan~ w dla robotników warszawskich'. w realizacji podstawowych zało. 
'1& przewodniczą.cy KC PZPR-- osiedlach społecznych, który~h ciągu całego okresu rzędów bur. żeń urbanistycznych. 
któremu organizacja partyjna lokaliz11.rja związana jest ści śle 
musi po'więci6 szczególną uwa. z rozwijającym się przemysłem. 
n winno ate.6 sit budownictwo W· piel'Wezym rzędzio wziętłi zo. 
DOW7Ck osiedli robotniczych 1 atant pod sabui!owę tereny jut 
blldownictwo mieszka.nie>w-e. uzbrojone w urządzenia mlej. 
Przewiduje 11ię budowę 120 tys. skie. W ten sposób ta wie!lt'.l 
nowych izb mieszkalnych o og·51 masa kultury mieszkaniowej, 
nej kubaturze około 12 miln. m przewyższajitca wielokrotnie 

Przy trumnie Dy mit ro wa 
Kryształowe śwłeomikt Sa- molD'acJę, o komunizm. 

U Kolumnowej Domu Zwlą.z- W nied:z.lelę od samego ra
ków Zawodowych w Mo- na tysięczne tłumy pośpieszyły 
1kwle, są przesłonięte krepą.. znów do Sali Kolumnowej, by 
Brzmią żałobne melodie. Ttun1 wziąć udzla.ł w tałobnym kon
na tonie w kwiatach i zieleni dukcie, 
Dokoła katafalku, I W'l'Alłuż O rod:zlnłe t młnuł ł5 war
łcla.n ułożono mnóstwo wień- tę honorową nciącaJą towa
eów z żałobnymi wstęgami, na rzysze: Ma.lenkow, Berła, Ka
któryoh wypisane są. słowa głę gaąowicz, Mikoja.n, Szwernlk, 
bokiej wdzięczności i miłości Bułga.nin, Susłow, Ponomaren 
do człowieka, którego :iyoie ko, Popow, Szkłrłatow, ora'I 
bylo przykładem szlachetnej członkowie Komitetu Central 
alużby wielkiej sprawie. Na nego Bułgarskie~ PartU Komu 
trumnie leży wieniec od Komi nlstycmej. PodnOS'.Zą oni trum 
Utu Centralnego WKP(b) z na nę z prochami Dymitrowa I wy 
pisem: „Wybitnemu działaczo noszą Ją na ulicę, gdzie usta
wi międzynarodowego ruchu wiona zostaje na lawecie ar
robotnie?.ego, naszemu towa- matniej. 

robotnicze w śródmieściu 
POd robotnicze osiedl& mte11z.. W tell 1poaób - atwierdr.a 

kaniowe zosta.nt oddane tere- mówca - po raz pierwszy w 
ny, kt.óre dawniej były dostęp dziejach Warszawy ludooś6 ro. 
ne jedynie dla za.możnej ludno. botnicza otrzyma należne jej 
ści Warszav;y, mieszkania. robot wygodne, jasne, auche, estetycz. 
nicze wejdt do 8ródmie8c1a. ne, należycie . ogrzane mieszka. 
wzdłuż trasy W - Z 1 ul. Mar. nia, korzystając w pełni z tycn 
szałkowskiej. wszystkich udogodnień, jakie no 
Powstaną wil!c dzielnice miesz woczesna cywilizacja oddaje do 

ka.niowe na. Muranowie, Starym dyspozycji człowieka.. 
i Nowym Mieście, Młynowie, Ko Następnie przewodnicztcy KO 
le, zachodnim !oliborzu, Biela.. PZPR charakteryzuje poszc:i:e. 
nach, $lodowcu, Pradze, Moko• gólne osiedla, których rozmiesz 
towie 1 Ochocie. ezenie i charakter bęQzie ~ciate 

Prog!'11.m zabudowy tych no. zwięze.ny z planem upr.z:emysło. 
wych oeiedli mieez\aniowycłl wionia W&razawy. 
obejmuje wyposdenia w urz.. Bpeeja.lnym zagadnieniem jest 
dzenia socjalne, jak pralnie, ką zabudowa ruin Gett&. Otrzyma 
pieliska., sklepy i domy towa.. tam miesrkania 50 tys. ludzi, 
rowe, tlobki, przedszkola, uko tneny te nie będt uprzednio od. 
ly podstawowe, d.zieoiJice. gruzowywa.ne, wymaga.loby to 

Osiedla. te, budowa.ne przęs :uetniej praey 10 tysięcy ludrl, 
ZOR, tonłĆ będ.t w zieleru, 7 pocf4g6w oraz odpowiedniej 
ctrzymają. one Dzielnicowe Do. ilości sprzętu. Dlatego Osiedle 

y Ludowe, Domy Młodziezo. zostanie "''Ybudowane na 3 do 4. 
, Teatry, Bale kinowe i tere. metrowe.f skarpie gruntowej. 

ny wypoczynkowe. Mieszkania. TOR przystfłpił jui rOwntet 
będlł jasne i zdrowe. do odbudowy czę~~i zabytko. 

'l'l'ycb. domów na Krakowskim 
Przedmif'ściu i w innych puntt. 
tach miasta, zachowuj,ąc hi~to 
ryczną szatę zewnątrzną tycb 
budynków uzyska się przez no. 
we rozplanowanie wnętrz włd. 
.ciwe warunki higieniczne i nowo 
czesny rozkład mieszkań. 

Plan 6-letni - oświadcza nam 
przewodniczący KC PZPR - wi· 
nien usunąt w Vl'arszawie rażą.. 
ce dysproporcje w warunkach 
zamieszkania ludności pracują. 
cej, zaspokoić w pełni potrze. 
by mieszkańców, wynikają.ce z 
przyrostu ludności robotniczej 
vr związku z rozhudowt przemy. 
słu stworzyć podstawy do prze. 
budowy życia .na zasadach so:i· 
jalist.ycznych w nowoczesnych 
osiedlach apołecznych i osied
lach mieszkaniowych. W wynL 
ku realizacji planu 6-letniego na 
terenie stolicy winny zarysowa~ 
się, wyra.inie i zrozumiale dla 
szerokich mu robotniezych i 
chłopekich · Pol.8ki Ludowej wy. 
tyczne i charakter nowego bu. 
rlownictw& socjalistycznego. 

1) dążnością do wyzyskania 
olbrzymiej wa1 tośei urządze:A 
gospodarki podziemnej i drogo
wej przy zachowanych starych 
cięgach ulicznych ( wodociągi. 
ka.nalizaeja, ga.z, przewody ka. 
blowe, nawier:tchnia drogowa); 

2) dążnością. do wprowadze
nia robotników do śródmieścia i 
dzielnic mieszkaniowych, sąsia
dują<.'ych ze śródl'.llieściem -
przez zburzenie kapitalistycz.. 
nych tradycji spychania klasy 
robotniczej na przedmieśCia; 

3) zasadą powiązania nowych. 
osiedli z odbudowującymi się za.
kładami pracy - dzielnicą prze 
mysłu lekkiego na, Woli, fabry. 
ką Bamo<.'hodów na Pradze itd.f 

4) kQnieczno~cię powiązania 
budownictwa mieszkaniowego s 
wielkimi założeniami architekto. 
niczno • urbanistycznymi, reali. 
zowanymi w centrum miasta; 

Rozmieszczenie w myśl tych 
założeń odrodzonych dzielnie 
mieszkaniowych Warszawy po. 
winno stworzy~ realne podsta.wy · 
dla nowych wielkich ciągów ko
munikaryjuych, .nowych plaeOw 
i skupisk architektury publicz. 
nej, nowych wielkich nrzędzeA 
socjaloyrh i kulturafoych. 

(Dokończenie 11a str. 3.ej) 
rzynowi I bratu Georgi Dymi Za tnmmą p011tępuJą, ro-

łr~wowi". dzlna I bliscy Zmarłego, kle- c h I I ł d 
~~:;:~~E:~J:~E~=t:fi~=::~ opi po sCy pe ni po ziwu 
działaczowi. międzynarodowe- neco Bułgarskiej Pa.rtll Komu 

~°osj::'e\':!~:!:~g~~J:iji ::~i:; ~~:~~o~~ . dla osiągnięć gospodarki socjalistycznej na Ukrainie 
Ka~achi, Węgrzy t Koreańcey- go I mieJskiego komitetu 10• Rozmowa .z posłem Izydorczykiem - przewo'dniczqcym delegac1"i ch,o~ów polskic1 cy. Przybyły delegacje radzłec ka.lnego WKP(b), -renera.łowie „ 
kiego Ta.dbklo:;tanu, przedsta- t admirałowie, oficerowie ar- Crlrmkowie przebywającej na kowych go11podarstwa wiejskie
wiciele Ukrainy i Kirgizjl Bil mil 1 marynarki, pnedstawt- Ukrainie delegac~i chłopów pol go, 12.tu stacji doświadcl.8.lnych 
akl jes.t masom pracującym ca ciele stołecznych organizacji akieh, po 10-dnilOwym pooycie 24 az:~i'Aeów, 14.tu prz.edsię. 
lego świata ten nadzwy~y pa.rłyjnyoh, radZteoklch zwłąz w kołchozach ro-zme.itych rejo. bi.or~ prze~oh oraz 
człowiek, którego tycie było ków zawodowych t organlucji n6w Ukrainy, Z&czyn.aję. - po. wielu az:kół i l.nstytueji kultu
przykladem bolszewickiej wy k<>msomolsłdch, dzialac.ze tech cz1prszy od 30 czerw,ea. - po- re.Ino_ oAwia.towych. W mia. 
trwałości i bohaterstwa. niki I sztuki, pnedstawiclele wraea.6 do Kijowa.. Go'cie wz.ru sta.ch zapozmrli'm.r się z zabyt 

Nad Moskwą zapada zwlązkowycli I autonomicz- Heni ll'ł gościnno~ię. i ae.rdeez kami historycznymi, byliśmy na 
zmlerreh. Pot.ok ludzki, napły- nyr.h republik Zwl1tzk11 Ra- nym przyjęciem kołehotników przedet.&wienia.ch tea.tra.lnych, 
waJąhy do Sali Kolumnowej, dzleckiego. i pełni 'Ił podziwu dl& ogromne zwielha.liłmy mu.zet. itd. 
nie mmiejsza. się. Przy t.rum- Wielotysięczny kondukt, któ go. ro~mach.u budo~nó.etwa. ra. Wyeieezka na~za zbiegła. się 
nie czuwa.ja. członkowie rzą- remu towarzyszy honorowa dzieck1ogo 1 .wYl'.ok1ego poziomu z okresem dojrzew11J1fa zbó7. na 
du bułga.rsktego, członkowie eskorta wojskowa., posuwa kultury roln1c.zeJ ZSRR. pol-.i.ch kołchozowych.. Już sam 
KC Bułgitrsklej Partii Komu· się w kierunku Dworca Biało Oto, co powi&dzi&ł nam prze_ widok tych pól wywa.rł na. na
n!stycznPj tow. tow. Wylko ruskiego. Wzdłuż całej ulicy wo<lniczą.cy 3 delegacji pollikiej, szych delega.tach głębOkie wra. 
Czerwenlmw, Georirt Czankow Gorkiego, na chodniku bocz- pceeł J. Izydorczyk. żenie. Po obu stronach drogi 
I Anton Jugow. Jest również nych ulic, przylegających do „Przede wszystkim pra.gnął- wsz1Jdzie wznosiła się wysoka 
rodzina i przyjaciele Zmarłe- ·magistrali na Placu Puszkina bym wyrazić szcZerą wdzięcz. ściana łanów pszenicy, owsa i 
ro. I Placu lUa.jakowskiego. """ noać za serdeczne, pra.w<Ulwie J;icznn!enia. Ogronme obszary 

O godzinie 23 minut 20 Wt'ho zwartych szeregach, U!łtawili braterskie przyjęcie, s jakim zasiewne ora..z WlllJ&niafy U:h 
dzt towarzysz Józef Stalln.t się mieszkańt'Y stolicy, by po- spotykaliśmy się wszędzie na. stan najlepiej świadczy o sukce 
Wra.z z nim wchodzą czlonko- żegnać tego bliskiego im czło Ukra.inie oraz za dokładne in. sach pracy Zbiorowej, 0 • wyso. 
wie Biura Politycznego KC wieka. f!>rma.cje i uwzględnienie za.inte kl.ej kulturze spóld%ielczeJ go-
WKP(b): Malenkow, Beria, Pochód ła.łobny trw1' około resow&li naazej ogromnej dele- spOdarki rolnej. · 
Woros:iyłow, K11.ganowics, Ml- godziny. Na. Dworcu Blałoru- gacjl umoiliwiouo nam sw1e- . . 

czna tabliczka - z napisem: 
„Brygada nr 2 - brygadz.illta 
Wasilenko - odznac.zony orde_ 
rem Lenina•'. Rzecz. naturalna, 
śe ehł.opi ne.lłi int-ereSIOw&li się 
szczegółowo m9todami agrotN!h· 
nicznymi, dzięki którym kokho 
zy czerkukie oaięgają ta.k wy 
die plony u,:ira.w. W rooku u. 
b~głym pa-zeciętue plll'Ily kuku. 
ryd.zy na terenie rejonu wynio
sły po 40 centnaxów z ha. na. ob. 
sza.rze 1800 hekta.rów. 

dzy, Kierowmczka ogni'<'l'a ro
boczl'go w kołcho1,ie im. „Komu 
ny Paryskiej'', Anna. Szra.men.. 
kow, zebrała z ka.tdego hektara. 
po 11 cetna.rów nasion konopi. 

Doskonale wyposat~e tec:zl. 
niczne kołchozów 1 wspaniałe u.. 
rządzenia. siect ośrodków maszy. 
nowych, z których korzyst&jt 
kotchozy, gwarantują. szeroki ros 
mach prac, wysoką kultur~ rol. 
nictv.-a. Długo nie mogUAmy o. 
derwać oczu od takich ma.szyn, 
jak kombajny zbożowe i bura.cza 
ne. 
Wszędzie widlieliśmy wspania 

le urządzone szkoły i domy kul.. 
tury, przedszkola i parki. Gościn 

Kołchoz „Proletar'' zebrał w 
roku uhiPgł,vm na. obszarze 60 
hekta.rów po 50 cetnarów k:tku
rydzy z ha, a. kołchoz „Rodzina. 
Czerwonych Partyzantów'' ze. 
brał analogiczne plony na. obsza 
rze 90 hektarów. ni 11:ospodnrze organizowali, z o.. 

W tym ostatnim kołchozie kie kuji naszego przyjazdu, kon~er 
rowniczką g-rupy, Eudoksja. Brac ty, które na długo pozostaną "' 
ko, wychodowała z każdego he! naszej pamięi;i. 1 

ktara plon 65,8 cetnara kukucy. -kl'ja.n S;r;wemlk i Bułganln skłm trumna zosta.je zdjęta s d Gru-p& delegatów, któr& zw1ie 
Skład~ją na trumnie wieniec. lawety t wniesiona do speoJal zenie 12-tu obwodOw Ukrainy, dził& rej<l'll czerikuki w obwo. i-------------------
na którego e:rerwonf'I wstędz~ neiro pociągu który zawiezie kipoczynajtc od stepOw do'lliec- d:r:ie kijowekim, opowi.Ml& o plo /\Ja n1ar-lnesie" 

· ' eh, a ko15.cząc na. lesistym Po h t · w drodze d -widniej(' napł.s: „Drogiemu !'zczątkl Zmarłego do stolicy dOlu. Wszędzie ataroeł _._... n.ac ~go reJOll'!l, . . . o 
pnyja.ci€'lowi I towarzyszowi. Bnłgarlt - SoflL • Ow......., Czerkas ehłopi nui u;,rzeli wy_ 
Georgi Dymitrowowi - Józef O godzinie 11 minut 5 po- 8~ obyczajem, wita.no nu soki lu ciem11ozie.Jonych roślin 
Stalin". rląg rusza. Ludzie pła.czą. I c ebem 1 solą., P?kaeywano nam i poprosili o ze.trzymani.a autobu 

Dopiero o godzinie trzeciej rl, którzy mieli moiność znać wRzys.tkó to, co m~ere~ow!l.ło .n6 su. Okazało się, że były to zwy 
w nocy wstrzyma.no dostęp do Dymitrowa i słuchać I cl co 1<zych chłopów, nie ukrywaJ~ kłe konopie. Ludzie wchodzili 
trumny. Tysiące mieszkańców tylko o Nim słyszeli.' ' ~adnych Jl.iedocitgni~ć 1 bra... "' ich R'!Z.CZ, wzuoeili rlJC& i, 
Moskwy pmegna.ł-0 wiernego Żegnaj. towarzyszu ł bra.cłe. ów. mimo to nie mogli sięginą.6 wierz 
t~wa.rz:vl!t1:a broni Lenina i Sta Twó.i świetlany obraz n:\ za- Podca.iui pobytu na Ul:ra ;-nie <.'hołków łodyg. N& miedzy wi
lina. nll'•lr.-ieteł"o rewolucjonl- "7sze por.ost:-nie w pamil;ci członkowie naszej delegacji mo siała tabliczka z nap isem „Kol 
ste l tr:vbnna a.nt:vfa.szystow- miemkańeów Moskwy, w pa- gli się eziczegół.owo ze.poz.na6 z choz im1emia OGPU''. Pole 
s.klel[o, którego ł:-rrle 1łutyć I mi~cł caleg-o narodu raddee!· IPr&eą 11 Ltu kolchozów, 17-tu pi~rw!!'Ł6j bryga.dy. Brygad'Zista 
bP.dzie za przvldad dla wszyst kleiro, w pamtrM W!'zystklch ośrodków maszynowy-eh, ZS sow -boha.tłll!' Pracy Socjra.lietycz. 
kich b(}jowników o pokój J. de Judzi pracy na świecie. chozów, 7-mu iruitytutów nau. noej - Stacenko". Obok an.a.Jogi 
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~a!eko od Moskwv 
Batmanow był .zdumiony, że Stalin znalazł czas na 

wysłuchanie sprawozdania o budowie rurociągu w 
chwili, kiedy o Moskwę t?czyły się gigantycz~e boje. 
Ani jedna walka na froncie oraz na tyłach, me odbyła 
się bez udziału Stalina - jego geniusz kierował w bo
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni
kiem i robotnikiem - przy pracy w końcu września, 
przed tym, jak naczelnik budowy szykował się do lotu 
na Daleki Wschód __. Stalin znalazł czas, ażeby go 
przyjąć. Kiedy Batmanow odchodził, Stalin powie
dział mu to, co prawdopodobniej mówił i innym kie
rownikom przedsiębiorstw i instytucji. Powiedział, że 

należy z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr
rzy są zarażeni nast.roj.am.i z .okresu pokoju, w:aiczyć . z 
tymi nastroja~i. ~ s1eb1e ~.u mn~ch - wszęd~1e, gdzie 
tylko się przeJaw1ą. Lu~z1e, 1ctorzy t~wią. Jes.zcze w 
mentalności okresu pokoJowego będą tw1erdz1ć, ze ruro 
ciit<;(U nie zdoła się zbudować nawet w l?rzeciągu trze~h 
lat. Stalin zobowiązał Batmanowa, a~eby zdał s~b1e 
tobne SDrawe .z t~o. Ażeby z.dal sobie sprawę l w 

ciągu roku zbudował rurociąg. Wódz wyci~llł do 
Batmanowa rękę i zakończył słowami, które częst<> 
brzmiały uszach Wasylego Maksymowicza, gdy był 
sam: „Życzę wam powodzenia, towarzyszu Batma-
nowi" , 

Zdenerwowany Batmanow jak gdyby mów poczuł 
energiczny uścisk ręki wodza. Będzie powodzenie, towa
rzyszu Stal.in, nie bacząc na wszelkie przeszkody, do
pniemy celu!... 

• • • 
W pewnym znanym sob'e miejscu Batmanow zatrzy

mał orszak na saniach. Towarzysze nodróży wyszli z po
Jazdów i stanęli w zdum'e!liu. Wasyli Maksymowicz 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twarze. Stali na 
brzegu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina, podobna do ogromnej. głehokiej białej 
czaszy. Była jak rdyby upstrzona czarnymi dużymi 
kroplami i dymiła. Prosto z zasp wmosiły się w iasno
n'ebieskie n;ebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary 
Zdawało się. że jakaś niewidncr.na siła norlnosi do qórv 
śnieg. Wiatr lekko kołysał delikatne. białe strumien;e 
przez które, jakby przez tiulową zasłonę w!dać było 
dui:'ą w•eś - Sazanka Doha. · 

- Wi-n<tniale zawołał Aleksy. - Wszak to są go-
rące źródła. 

D. c. n; 

. Pasterz bizonów 
BizoriówP Tak, :i tym jeno zmtrzeżeniem, ii nie chod:&i t.u 

O amerykańskich ku:iynÓW TUU:&ego subra, leci; O , 

mieakańc6w t.:iw. Bi:ionii. 
„Utworsenie republiki niemieckiej - czytamy w „Tygodniku 

Powuechnym" (Nr 26.224 z dn. 3. 7, br.) - skłania katolicką 
pra&f niemiecką de mucia domysłów i przypuszczeń na temat 
stosunku tego nowego „państwa" do stolicy apo.~tolskiej. W praw
d:iie nie jest to państwo w pełni suwerenne, niemniej jednak 
:idaniem niemieckich prawników" żest zdolne do utrzymyu;ania 
stosunków dyplomatycznych :r; zagranicą. Specjalnie podkreśla 
sit w tych kołach koniec:mość nawiązania stosunków :ie stolicą 
apo•toldcq. Na ra:iie stolice apostolska ma w Niemcsech m10-

jeg0-1epre:;entanta,··mianowicie wi:iytatora apostolskie8o, w oso
bie Alojzego Muncha (:ie Stanów Zjednolionych). 
Stwierdzając dalej, ii „konstytucja" w Bonn jest tak zreda· 

gowana, ii „rząd centralny" moie nawiązać stosunki ze Stolicą 
Apostolską - organ ks. Piwowarczyka konkluduje: „je.~t ma· 
mienna ta troskliu·ość Niemców o dobre stosunki z Watykanem". 
Zgadzamy się na tę „mamiMność", ale musimy dodać: jeszcze 
bardziej znamienne je.~t troskliwo§ć W a ty kanu o dobre stosun
ki z Niemcami. Pamiętamy pneciei doskonale, ii z chwilą na· 
jazdu hitlerow.<kiego na Polskę Stolica Apostolska natychmiast 
zertrnla konkordat, wycofując swoje1w przedstawiciela z pod· 
bitego przez Hitlerrr kraju i skwapliu·ie obsad:njąc biskupstwa 
polskie z1wsznikami fuhrern (Splett u· Gdnńsk11): zd1miem „praw
ników wntykań.<kich" Polska „.<tmcil.a" nsohou·o~ć państwowq. 
Bizonia, nieuznana pr:ez pra1m mit?dzynqrodowe hibryda neo
hitlerowska, tę „osohowośe'', naturalnie, dla stolicy świętej 
posiada. Stąd na razie „wizytator apostolski", potem - „nor
rruilny" nuncjusz„. 

Nie zazdroszcząc bynnjmnie} „:republice Bona" „uczęfoin dy· 
plomatyc:mego", poz.wolimy sobie za111•ofrć jPdno: przel(lą· 
dając nie dawno Pismo św. spotkr<lifot'V ~ię tnm z znlPceniPm 
- ,.pa! ou•re '"''";""· nie mogli.foty nfltnnrh.<t nigtlzie mnleić 
.<to.<ou·anej prze:& Watykan de1.«izy: „paś hitlermcshie bi;ony„." 

E. Tam 
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lłow.a Warszawa - nasza bohaters a s · olica 
będzie 
Dokończenie 

pięknieisza niż kiedykolwiek 
przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława ·Bieruta 

w historii 
wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej ·pzPR 

Wielkie zadanie wymaia wleL 
ki.ego wysiłku nie tyl~o od bez
pośrednich wykonawców, ale od. 
całej klasy robotniozej 1tolicy, 
od całego społeczeństw&. 

Nowe przedszkola i szkoły, nowe 
gmachy wyższvch uczelni 

Mówca oświadcza dalej, że w 
okresie 6-lotnim zostaną wybu.. 
dowane i oddane do użytku o_ 
prócz już wymienionych wiei· 
kich o~iedli jeszcze osiedla przy 
ul. Marszałkowskiej, na Woli na 
Żoliborzu zachódnim, na Poiach 
Bielańskich, na Ochocie, Grocho
wie, :;ve Włochach i Ursmie oraz 
osiedle Stare Miasto, gdzie zre
konstruowane zostaną. stare, za_ 
bytkowe budowle z historycznj
mi elewacjami i nowoczesnym 
wypo3ażeniem wnętrz. 

Ogromny wysiłek włożony bę_ 
dzie w budownictwo publiczn!, 
nowe urządzenia kulturalne i 
spolc1;znt'. ~ieć 130 nowych prz'ld 
szkoli pomieśc1 13 tys. dzieci. 
Zbudowauych zostanie 66 szkril 
podstawO\~ych, 22 szkoły ogólno. 
kształc'!ce p.eł ne, 50 s?.kół zawo
dowych. Wyż~ze szkoły stołecz_ 

ne otrzymają 500 tys. m sze4~. 
gmachów uczelnianych i 330 ty
sięcy m szelić. domów akademi~
kich, w których znajdzie pomio
szczenie 6 tysięcy uczącej się 
ml odzieży. 

Rozbudowana bQdzie sieć o_ 
środków zdrowia, aptek, ambu· 
latoriów oraz szpitali. IloM łó· 
żek szpitalpych osiągnie w 1955 
roku liczbę 10 tysięcy, przekn
czają.c prawie dwukrotnie · pr.ted 
wojenną. normę na g~owę ludno_ 
ści. Podniesiony zostanie wyb•t
nie stan sanitarny miasta. 

Podnas gdy przed wojną. tyl
ko GO procent nieruchomości ko 
rzystało z wodociągów miei
skich, w planie 6·letnim prze
widuje się zapewnienie korzy
stania z wodociągów 97 proceut 
ludności stolicy. 

No w~ Jm1e tramwajowe. nowy most, 
budowa metra 1 nowego portu na Wiśle 

Usprawnienie komumka~Ji 

miejskiej przez zwiększenie ta 
boru i udoskonalenie środków 

przewozowych pozwoli na zmniej 
szenie ilośP-i mieszkańców, przy
padającej na jeden wóz, z 1700 
na 1000 osób, a więc osią.gnięclc 
stauu lepszego, niż przed woJ-
1:~. Sirć torów tramwajowycli 
zostanie zwiększona o 50 krn. 
Wicie ulic ulegnie przebudow'e 
i otrzyma nową nawierzchnię. 

Zostanie wybudowany nowy 
mo't drogowy, zapewniają.cy po· 
łęczenie północnych dzielnic 
'\'ar.~zawy z Pragą. 

Długo nie milkną oklaski, gdy 
PrzewodnicZłCY KC PZPR o. 
świadcza, że rozpoczęta będzie 
budowa metra oraz całkowicie 
zelektryfikowana w okresie pła 
nu 6-letniego podmiejska sit•! 
kolejowa. 

Wars1.awa otrzyma t.rzy dwor 
Cf' kolejowe: Zachodni -i Wscho. 
dni - przebudowane i nowy 
Centralny na linii średnicówe;, 
oraz znchodnit stację towarową. 
ua Odolanach. 
Rozpoczęte zostaną. prace przy 

budowie nowego portu, jako pod 
stawowego urządzeni& komuni· 
cji wodnej, związanej z dro51 
\Vifła - Bug. 

Robotnicze śródm1eśc1e 
ośrodkiem kultury 

Mówca ,,·~kazuJe następnie, .-tl gmach Fllharmonti Warszaw. 
nowa Warszawa., stolica pali- skiej. Powstaną dwa nowe tea-
stwa socjalistycznego, za.mia.it try dla dzieci i młodzieży, dwa 
dawnego, przypadkowego zlepku nowe kina centralne i dwanas
budynków, składa.ją.cego Się na cie kin dzielntcowych or:u: no
pstrokaty, kosmopolityczny o- wa wytwórnia filmowa. 
braz miasta kapitalistycznego. Przewiduje się radiofo~izację 
w którym chciwość i spekulacja osiedli podmiejskich oraz budo. 
zag'1biła piękno, otrzyma pięK. wę gmachu Polskiego Radia. 
ny wyr.a.z, znamionujący nową Dla umożliwienia zwiedzan•a 
epokę prawdziwego humanizmu, 3tolicy przewiduje się budow. 
e;>okę praw człowieka pracy. nictwo odpowiednich hoteli mleJ
DJa tego w planie 6-letnim prza- skich o charakterze turystycz
widziane je1:1t rozpoczęcie na. wiel nym. Ruch sportowy otrzima bo. 
ką skalę nowego ukształtowania iska szkolne, przystanie sporto
firódmieilcla. Odbudowany zosta- we nad Wisłą, Dom Sportu i ha
nie historyczny Zamek, zbudn_ lt Bportowt. Przygotowana .i:o
wany nowy Ratusz. Powstame stanie budowa stad!onu olimp1j. 
jednolity ze8pół placów w śród· skiego. 
mieścin, połą.nony odpowiedmo Dzięki znacznym inwestycjom 
poszerzou,rmi arteriami, gdc„e Warszawa, słabo wyposażona w 
tętnić będzie całą pełnią bogate, zieleń przed wojną., otrzyma .v 
wielobarwne życie. W śródmie- granicach miasta 1.100 ha no
ściu powataną.: gmachy kultury, wych terenów zielonych, co sta
gmach Biblioteki .Narodowej, nowi przestrzeń 15 razy większ.ę 
centrale Zwią.zków Zawodowy-:ll, od powierzchni Parku Lazto 11 • 

wielkie hotele, szereg central ty kowskiego. W całym warszaw. 
cia gos~odarrzego i publiczneg? skim zespole miejskim przyrnot 
Całkowicie odbudowane zostaną J terenów zadrzewionych wyra,.i 
gmachy Tea.tr1 Wielkiego , •ię cyfrą. 1!)00 ha.. 

Klasa robotnicza-wykonawcą pokaź
nego programu orzebudowy \N'arszawy 

rnku planu około 3,5_krotmC> 
"'ięktizego stanu zatrudnienia w 
budownictwie, aniżeli w latacl1 
największej przedwojennej ko· 
niunktury budowlanej, a lączn·e 
wyniki rzeczowe przekroczą wię 

masy pracownicze żyły tymi za-
gadnien.ia.mi, bo tylko wted.:· o~ 
dziemy mieli pewność, że nowa 
stolica rzeczywiście odpowiadać 
będzie potrzebom nowego ustro. 
ju pa:dstwa socjalistycznego, bę
dziemy mte11 pewność, że olbrzy 
mi wysiłek narodu, b·1dującego 
nowy ustrój, nie zostanie na tym 
odcinl..-u wypaczony lub zmarno-
wany. 

Wielkie zn.danie az6'cioletni&-
go planu przebudowy Wara.za.wy 
nakłada wie~ką. odpowiedzio.L 
noM w pierwszym rzędzie na or

ganizację warszawską.. 

W spólzawodnictwo pracy 
przyśpiesza przebudowę stolicy 

W walce o wykonanie pia.nu inżynierskie i architektoniczne. 
rozstrzygającymi czynnikami !Ję Należy je zatem otoezyć opiekfł, 
dą.: postawa ideowa, świadomoś:! zapalić do wielkiego dzieła, kt~
polityczna, nowy, Eocjalistyczny re. two.rzą., i wielkiej fdei, kto
~tyl pracy, nieugi~t.y upór w po- reJ słuzfł. 

ścia~i, spow~dowan_ymi brakiem I już w bieżę.cym roku. Dlatego 
staleJ, przywitzaneJ do zakładu trzeba poddać zasadniczej rewi 
~r~cy ka~ry, złymi warunkami zji wszystkie sldadowe czynnilu 
J.eJ. roz_l'.l'OJU pod względem kwa. proeesu budowattia tak, aby bu
hf1 kacJi i kultury fachow~J. dować azybciej, lepiej i taniej. 
z. tym dziedzictwem musi obec· (.J1.nacza to zwiększenie wydaj_ 
me stanąć do współzawodnictwa 1rnAci pracy przy jednoczesnym 
z innymi gałęziami produkcji - w ji.~zy.m. i racjonalniejszym wy
mu~i doścignąć i~h poziom tech· koa~·Rtariu siły roboczej i m!\
niczny, ich gotowość do podeJ- terie.łów Osiągnięcie tego celu 
rnowan~a wielkich zadań, któ1e naH!fri(: może jedynie pr.ze.z lep. 
postawiły przed masami pracuH· ~zą., cl<»konalszą. organizację .>u
cymi przeobrażenia społeczne. dowy, Jako całości przy uwzglę<l 

konywaniu trudności i w wal~c Ruch współzawodnictwa mll11 
o wykonanie planu. Bezpłodnnj zostać upowszechniony, mulli ob. 
nicości wrogów, niechętnej po· jąć wszystkie 'budowy, wszystkie 
Rtawie malkontentów i „wycze- rodzaje robót i wszystkie ka.te. 
kiwaczy", przeciwstawimy o_ gorie pracowników: robotnikOw 
grom naszych realnych osią.;;- techników, 1.niynierow, a.rchitek: 

• nięć, piękno nowych miast i o- tów, Warunkiem osiągnięcia te„ 
siedli, porywające tętno twor_ J;? celu jest naletyte zaopatrze
czego wysiłku nad podniesieniem me budów w zmechanizowany 
materialnego i kulturalnego po- spr~ęt i zr~cjonalizowanie pracy 
ziomu bytu mas pracujących. ogmwa kierowniczego proce111 
Wcią.gają.c do tego wysiłku sze· wykonawstwa przez pr--.,idłowa 
rokie rzesze bezpartyjnych i '.'.J.a_ szczegółowe, przemyślane ' przy~ 

.M6wca ~twierdza, że świado· nieniu poszczególnych elemetl· 
mość tego dojrzewa wśród robot· tów tPgo procesu budowy. Wy· 
ników budowlanych Warszawy, o dajno~ć pracy można podnieś() 
czym świadczy przepi~kny zry-v tylko przez wprowadzenie i upo 
w ruchu przodowników 1 nowa. wszechnieuie współzawodnict·N'l 
:.Orów w dziedzin.ie b:tdownic- zarówno rndywidualnego, jak 1 

twa.. Robotnicy budowlani War ze~połow('g_o, przez najbardzi,..i 
,„:;wy włączyli Sił do szlachet- racjoualuą. organizal'jf pracy, 
llf'go wSpólza.wodnictwa o chlub- pi:zez zn.~tąpienie w możliwie ~z11 
ne miano przod11ją.cego oddzi&łll rokim zakresie wysiłku mięśn: 
bohaterskiej polskiej klasy ro. ludzkich prac!} zmechauizo-wan<! 
11otniczej. go sprzętu, przez użycie na 0 11 

Dopiero socjalistyczne plano- dowie znormalizowanych clemen 
wanie gospodarcze ujawniło nam tów, przygotowywanych fabry.!.t 
w całej pełni rozwój życia ico- nie. Pozwoli to na wyelimino· 
spoda~czego i kulturalnego m!W we.nie w dużym stopniu porno.: 
pracuJących. Bez gruntownej , . 
przemiany w dziedzinie wyko· mrzych robót, które pochłama.1~ 
nawstwa budowlanego nie podo_ nieprodukcyjnie wiPlkie iloś.~i 
lamy ogromnym zadaniom. A .:rnnego materiału. jak np. dre_· 
przełomu tego musimy dokona~ wno. 

Przepudowa Worszawv-sprowq całego 
narodu, calej klasy robotniczej, 

sprawcj naszgj Partii 
Wpływ11-ją. one _przez swą. długo
wieczność na ksztaltowanie 'iie 
życia następnych pokoleń. są. 
więc czynnikiem, tworzą.cym a•t 
wiele lat ramy przestrzenne wwl 
kich zbiorowisk ludzkich, a tym 
~amyru są ważnym elementem 
skladowym kultury narodu. 

Musimy pilnować, by w reali
zacji każdego przedsięwzięcia 

walka klasowa znajdowała swój 
właściwy wyra.z, by efekty, osią 
gane z każdej inwestycji, służy. 
ly coraz pełniej i coraz lep!eJ 

.iąP im możność wykaz~ ·1is. gotowanie budów. 
swych talentów i umiejętności, Budując pię°kną, wspan1a.lszit 
zdobędziemy sobie w nich wiet· niż kiedykolwiek stolicf, będzie 
nych sojuRznikó-v w walce o re- ró~ł. do;;konalił stę t kształcił 
nlizację wielkiego dzieła przcbn- dzielny lud Warszawy. 
dowy PolRki. Koniec roku u bieg J\1nsy pracn.ią.ce Warszawy wy. 
łf'go i pierwsze mieRiące roku kształcą. i wysuną. ze swych sze· 
bieżącego przekonały nas, jak regów nowe dziesią.tki tysięcy 
wspaniale wyniki osiągnąć mOh"'! ~kwalifikowanych robotnikow 
nasi robotniey budowlani przy 1 majRtr6w, techników i inżynt&
o<lpowi<>dnim prawidłowym po~ta rów, lekarzy i ekonomistów, ar. 
wiPniu przed nimi zadania, pny t~stów i nezonych, którzy uczy
w~·korzystaniu tego wit>lMtron- n'.ą. nasze życie lepszym i pięk· 
nie sprawdzonego narzędzia, ja· DH'JRzym. 
kim jrst ąocjaJistyczne 'współza. Masy pracujące Warszawy CZ!l 

wodnirtwo. wać będą., aby nasze centraln-:i 
Apel inicjatora ruchu i mej!>- im<ty~ucje. państwowe, które f'ł 

nalizatora Krajewskiego TJOd.i~ty mózgiem· i 11crcem Polski, praco. 
7.0Rtał przez murarzv warsz:Hv. w.al! r.oraz lepiej, coraz 8pr~w
~kirh: Porecloego, P:eugę, Szat- n~eJ. aby wyzbyły ~ę resztek 
kowskiego, Pta.s.zyńskiego. Mar- hrnrokratyzmu i bezduszności 
'<:owa. Air jut wkrótc'! równirt ahy służ~·ły ofiarnie sprawie pr~ 
na terenie całego kraju rozsze_ Rtego człowieka, człowieka pra
rzylo się w~p.ółzawodn; 0two 1 cy -:- gospodarza Odrodzonej 
murarze Gruca w Mirlcu, Jaku· Polski. 
cewicz w Zabrzu, 1IajorO"l'"Rki w . Pla~ rozbudowy Warszawy 
Rtnlowej Woli i wielu innyca me J~st planem, który jedno. 
w~·kazali. że ~t<tć ich na Rpraw- st;onrne uwzględnia potrzeby 
ność, dorównującą. sprnwnoś~i miasta Warszawy, żą.dają.c tylko 
murarzy warsll'.awskich. Nie po. ze strony kraju ~wiadczeń dla. 
zo~tali w tyle ia ni pn ... cownicy Pwej realizacji. Plan ten 3est 
hudowlani, czego przykładem są planem budowy Warszawy _ 
n'il);>;nii:cia tynkarzy, zbrojarzy, stolicy państwa socjallstyczne-
ir~li. inR•aT:itorów. Wł:)cznją ~i~ go, stolicy, która promieniująe 

pracownirv wn.,.-stkich działów i oddz~aływujq,c na. cały kraj, 
związanych z ·budownictwem. przyśpieszy i uwielokrotni twór
\ornz barilzir.i widoczny jest czy wysiłek budownictwa SOCJa 
twórczy wysilP\ inżynierów 1 listy~znego w najodleglejszych 
kirrownik1Sw budów. i _najbardziej zaniedbanych dzi91 

WRzy3tkie te fakty wyka:mją. Jtcach i za.ką.tka.eh, 
jak wielkie możliwości prod11t.· Przodującym ośrodkiem nasze
cyjne tkwią. w klasie robot:„.· ~o budownictwa. socja.listyczner.o 
rzej. wyzwolonej z pęt wyzys. Jest stolica naszego kraju _ 
ku kapitalihtycznego. Warszawa. 
Pókazują nam, jak wspania- Nie wolno nam jednak budo-

łym pracownikiem jest uświado· wy stolicy uważać za zadanie 
miony polski robotnik hudowJa_ oderwane od całości budowntc. 
ny. Na prz:--kładzie odradzaj:i.cej twa w kraju i od całoAci n:i.szych 
się WarRz:twy widzim.v również, zadali politycznych i gospod11r
do cz<'go zdolne Rą. nasze katiry czych. 

Podobnie jak w wykonaw
stwie budowlanym odrob11 
musimy zaniedbania na odcinku 
form architektonicznych nasze
go budownictwa. W formach 
tych znajdują jeszcze wyraz po_ 
zostałości burżuazyjnego kosmo· 
polityzmu, przejawiaj:i.cego si~ 
w architekturze vy postaci wznv 
~zenia_ bezbarwnych, pudełkowa. 
tych domów, w postaci bezd11Rz
ne1?0 form:ilizmu. Nasi architek· 
ci w większym stopniu winni D!l

wiązywać do zdrowych tradycJi 
11aszej architektury narodowej, 
przystosowując je do nowych 
zadań i nowycłl możliwości wy_ 
konawczych i wkładając w me 
nową, socjalistyczną. treść. Roz· 
drobnione tereny Warszawy 
przedwojennej, pociętej granic'.l
mi własności prywatnej, nie da· 
wały sposobności rozwinięcia 
większych założeń przcstrzen_ 
nych. 

interesom mas prac·1jących, by Qdb d b 
miliony metrów sześciennych u owa i roz udowa wkład 
wznoszonych domów szły w pier- p 
wszym rzędzie na zaspokojente o/ski do dzieła pokoi u 
potrzeb mieszkaniowych robotm- Odbudowa i rozhudowa War \ TOWARZYSZE! 
ków, by nowe szlaki uliczne, s · · h · · nowe place, nowe gmachy pu. zawy i rnnyc miast i osiedli UCZYŃMY WSZYSTKO A. 
bliczne wyrażały treść i Wi~t- naszego krnju jest naozym w:-.ia BY ODBUDOWA I ROZBUnO
k ś dem do _pokojowego dzieła, <lo WA WARSZAWY STAŁA SIJJ 

Prtewodniczący KC PZPR ~Ta 
wia nast~pnie pytanie, kto tlę· 
dzie wykonawcą tego potężneg•J 
programu? Wcielać go będzie w 
zycie - oświadcza - . klasa ro
botnicza st.olicy. Wykonawcą. bę· 
dą pracownicy budowlani, inży. 
nierowie i technicy budowlani, 
pracownicy poszczególnych dzie· 
dzin rzemiosła artystycznego, ur· 
1:.nniści, architekci, koustrukt'1· 
rzy i planiści. Od ich postawy. 
wysiłku, intuicji i energii t'l'Vc}r. 
czej, od ich metod pracy, !Cli 

•prawności, talentów organiza· 
cyjnych i artystycznych, od ic!1 
ofiarności, zapału i patriotyzmu 
zależeć będzie rPalizacja te.;o 
olbrzymiego programu, zaleieJ 
będzie wygląd •t.olicy Pol~ki Lu 

cej, niż 4·krotme wielkość n11.,j- Możliwości te otwarł dopiero 
wyżRzych rocznych wyników bu. u~trój, w którym System gospo
downictwa prz:edwojcnnego. W darki planowej stwoi;i:ył podsta
z~v!ązk,u z tym _Przewodnicząt:} I wę do. osiągnięcia rirawdziwie 
KC PZPR stawia pytanie, jak harmomjnego, wszechstronn~g!> 
jesteśmy przygotowani do pocr· rozwoju narodowej kultury ar-
jęcia tego wielk,eg dzieła. chitek:tonicznej. Dziś przebndo. 

o ć nowego ładu społecznego, wydobycia wa.ttości na8zej kuL DUMĄ i CHLUBĄ KAżDEGO 
nowej socjalistycznej ojO!yzny. t~u:y narodowej i ich najpięk· POLAKA. UCZYŃMY WSZ'YST

Dlll tł'go Partia nasza musi wy· meJszego roz~witu, prześciga.Ją· KO, ABY MIASTO NASZE 
powiedzieć się nie tylko o tym, c~go wszystkie nasze osią.gai~- PRZODOWAŁO vr WIELKIM 
co i ile będzie się budowało w t d c:a, a ym samym o podniesie· DZIELE WYKONANIA PLA 
Warszawie, ale również jalt, k lt d • ma u 11? naro ów inuycn. NU 6-LETNIEGO, TAK JAEt 
gdzie i dla kogo. Dlatego Partia W tym dziele, które zarazem KIEDYś PRZODOWAŁO W 
naRza mu~i podj:i.ć zd<'cyrlowan:) jeSt j0dn~ z odcinków walit1 WALCE z HITLEROWSKil.\l 
walkę o nowe oblicze naszy"b o umocmeme pokoju, nie jestes N ,A.TEWżCĄ. 
miast i osiedli, a przede wszyo;t_ my o·a ot i · T , m n en1. ak jak my, TO BĘDZIE "'ELKI 

dowej. 
Mówca podkreśla, że ogrom 

zadań, stoją.cy~h przed budow· 
nictwem, wymagać bedzie w ti 

• 

W naszym budownictwie IV&, a więc kształtowanie War 
przypomina mówca - ciąży .ie sz_awy, nie je~t pr~edmiotem ży
szcze spuścizna zacofania oddzt·~ w1ołowego dzialama, które da w· 
dziczona z ustroju kapit~hsty<'Z- niej najle~i<'j odpovl'iadalo egoL 
nego. Budownictwo stanowiło zu stycznym interesom garstki po · 
niedbaną. gałą.z produkcji, · na.i· ~i a daczy, dziś jest to sprawa ca.
bardziej podatną ua wpływy kR łego narodu, całej klasy robot
pitalistycznych wahań kryzyso· niczej, sprawa naszej Partii. 
wych, o chronicznym niedoro-7.. Inwe~tycje budowlane stano. 
woju w dziedzinie sprzętu i u wią. jeden z najtrwalszych prze· 
rz!ildze6.. Walczyło ono z trudu~- jawów działalności człowieka.. 

kim stolicy. Musi przyciągnąć Zwią.zek. Radziecki i kraje de. WKŁAD NASZEGO POKOLłl· 
do tej walki cały aktyw partyJ- mok_racJi l ' 'dOwej wkładają RWOj NIA w DZIEŁO BUDOWY 
ny i poprzez niego naj3zerszc wysiłek k · 
warstwy całego społcczetlstwa. . w po o.iową odbudowę SILNEJ, ZAMOżNEJ, szcz:ę'1i 

stras~hwych ran wojennych, t LIWE,T, SOCJALISTYCZNE; 
Trzeba sprawić, by każde 110 tak Jak my przeciwstawiajł się POLSKI. 

we założenie wa"•zaw~kic, ka.~ wszelkim próbom wzniecenia. no- TO BĘDZIE WIELKI NASZ 
de nowe o~iPdle mieRzkalne, kn~· w.ej awantury wojen"Diej. w teJ WK/'.AD w DZIEŁO BUDOWY' 
da nowa fąbryka, każdy nowy 
gmach - stały ~ię bliskie pra· ~igantycznej, twórczej pracy LEPSZEGO JUTRA, LEPSZE-
cują.cej ludności stolicy i całego rosną codziell siły obozu wolno- GO, SZCZĘśLIWSZEGO śWIA,. 
kraju tak, jak to się stało z trn. ści i pokoju, niezwyci~żonego TA - WKŁAD GODNY BOHA. 
88. W-Z. Trzeba. sprawić, oy obozu budowniczych socj~•~-„-. TERSKIEGO LUDU NASZEJ' 

...........u" UKOCHANEJ WAB&ZAWY. ,, 
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Bitwa pod 

Pociąg mknie prze"L barw- W stawa f 6pi.ochul Aie teł 
ne pold, to znów dla urozma- spał! Już dwie aodzilily po po 
!::enia zanurza s iew czarow- budce, i jencze nas m~y· 
nej zieleni lasów. Koła dud- nami nazwali Dziwują 11'1 
nią .rytmicz.nie po dźwięcz- kole<hy W01kół Macluaia. A 

G Id nej stali, a za dłuaim wężem Maciuś przeciera .zaspa~e 

runw a em wagonów bieqnie lśniąca oczki. trze z z.a.frasow~n1a 
smużka szyn. pl:cwą czuprynkę i myśli. s 

Przyjemna jest jazda po- żalem, że to był sen. Pn:eciei 
Jeden leżący na ziemi 

Krzyżak rozpruł nożem 
brzuch konia, na którym 
siedział Marcin z Wrocim-0-
wic, trzymający wielką, 
hviętą dla wszystkich wojsk 
c_lior~iew krakowską, z or
łem w koronie. Rumak i 
jeidz.iec zwalili się nagle, a 
wru z nimi .zachwiała ai.ę i 
padła chorągiew. 

W jednej chwili .setki że 
i~znych r!łmion wyciągnęło 
~1ę po nią, a ze wszystkich 
piersi niemieckich wyrwał 
.się krzyk radości Zdało im 
się, że to koniec, że strach 
i popłoch ogarnął teraz Po
laków, że przychod:ti czas 
klęski, mordu i rzezi, że 
jui uciekających ty 1 ko 
przyjdzie im ścigać i wyci
nać! Ale tu właśnie czekał 
i<;:h strasmy i krwawy za
wód. 

.„Bitwa zamienia się w ciągiem. Z okien wagonu on jest na obozie har~
rreź i pościg. Kto nie chciał można be:i końca l bez znu- skim, nie w Af:rvce. Dziś bę
się poddać, zginął . Wiele by żeni a o.bserwować . cor.dz to 

1 
dą pomdqać . . sta.rszvm . kolea 

wało w owych czasach na rnne, ciekawsze vv1dok1, zu· ,gom w rozb11anm nam101ów, 
świecie bitew i sp.Otkań; ale 
n ikt z żywych ludzi nie pa 
miętał tak straszne.go po
gromu. Padł pod stopami 
wielkiego króla nie tylko 
zakon krzyżacki, ale i całe 
Niemcy, które najświetniej 
szym rycerstwem wspoma
gały oną przednią straż teu 
tońską, wżerającą .się coraz 
głębiej w ciało słowiańskie . 

Z siedmiuset białych pła 
szczy przodujących jak wo
dzowie tej germańskiej po
wodzi zostało ledwie· piętna 
stu. Czterdzieści przf'szło ty 
sięcy ciał leżało w wiekui
stym śnie na onym krwa
wym pobojowisku. 

.„Dwadzieścia dwa naro- pełnie i ~ k w _filmie. P~rowóz a on tu 60bie w .nailepsze -za 
dy uczestniczyły w tej wal- dyszy .s •wv m1 ~łebam,1 pary, sypia. Dal€i do mycia. I Ma· 
ce Zakonu przeciw Pola- meznosny ~ar b1· e '/, o_,warte- ciuś prychając wesoło plusz.. 
·kom, a teraz pisarze królew ~o pdlems,: a \.~yqląna ono, cze się w prz:yjemnef zimnej 
scy spisywali jeńców. któ-1 Jak pas2rz~ oqn s t~qo potwo wodzie. Po śniadaniu zucny 
rzy klękając przed majesta- ra, który zarloczn :e . połyka z Maciusiem poszły pomagać 
tern, błagali• 0 miłosiercl?.ie łopaty węqla P~lacz Jest tak drużynie harcerskie i usta
l powrót za okupem do do- s~mo czarny, 1ak p:now?z· wiać namioty. Jakiś wysoki, 

!<.1edy rrnca łopa tą węp1el ryży dryblas polecił im przy 
mu. b'yszczą jeqo silne spocone nosić sznurki do namiotów. 
Cała armia krzyżacka prze rdt11iona · Maciuś był oburzony. 

Krzyknęły wprawdzie z 
rozpaczą, jak jeden mąż 
wojska polskie na widok pa 
dającej chorągwi. lecz w 
tym krzyku i w tej rozpaczy 
był nie strach, ale wściek
łość. Rzucali się jak lwy roz 
żarte, ku miejscu najstrasz
niejsi mężowie z obu armii 
i rzekłbyś, burza rozpętała 
się koło chorągwi. Ludzie i 
konie zbili się w jeden wir 
potworny, a w tym wirze 
śmigały ramiona, sze7:ękały 
miecze, warczały topory, 
zgrzytała stal o żelazo, łos
kot, jęki, dziki wrzask wy 
rzynanych mężów, ·zbiły się 
w jeden przeokropny głos, 
taki, jakby potępieńcy odez 
wali się nagle w głębi pi.e
kła. Wstała kurzawa, a z 

stała istnieć. Pogoń polska Wc;zy.stko wo'<ół iest CT.ar· - Co, ia nie potrafię usta-
chorągwi przybyło we dwój ~hwiać się i ustępować. Tu zdobyła ogromny obóz. krzy ne. Maciuś też iPst czarny . wi.ać namiotów - mówił do 
nasób sił u żołnierzy. i i ówdzie wypadał ze skrętu żacki w n im prócz niedobit P.oci~q p1zyr;ta1e . do t:vtac1u- swej qromadki - · mv wszys-

A Niemcy, bici bez miło- jakiś zag~aniczny rycerz ~ • . . . sia bieqną chłopcy , tez czar- cy potrafi.my, niech nam da-
sierdzia, bez wytchnienia, 1 twarzą zbielałą ze strachu i ków, meprzellczoną ilość ni, pewno murzyni, myśli dzą namiot, to zaraz ustawi
bez. ~a,ki~j nawet przerwy, I zd.umi~nia i u_ciekał y; za~a- wozów, wyładowanvch pę- Maciuś, qdzie ia jestem._ eh)'. my. A tutaj każą sznurki no 
jakie] piersiom trzeba . dla m1~t~mu, gdz1~ go mósł me- tarni na Polaków i winem, ba w Afryce. A czasam:1 cos sić - dodał rozżalonym gło
złapania oddechu, parCJ ze mi:iieJ przer~zony rumak. rz aotowan m na wielką krzyczą, chwytai? Macms.fa . sem. 
wszystkich stron, naciskani, Większość białych płasz- P l"' Y. t . nodrzur..ają w gorę. Macmś r zaczęli nosić 6znurki cjo 

rażeni nieubłaganie ciosami c~~w, k~óre na z~roj~ch no uczę po zwyci ęs wie .· leci qdzie~ w dół. dłuqo i... kawie spoqlądaiąc, jak 0 '3 p~ 
m1eczów, siekier, toporów, sill bracia zakonru, lezała na I (Wyjątek z powleścl „Krz~za- hec! wylądował na podło- lanie podnoszą sie coraz to 
maczug, poczęli znów ziemi. cy" Henryka Sienkiewk-za.) dze. nowe kwadraty zielonych na 

niej wypadały tylko oślep- - Jak dobn:e nam zdoby
łe z przerażenia konie bez wać aórv i ' młodą piers ią 
jeźd~ców, ~ krwa~ymi oczy chłonąć wiatr-śpiewa wiara 
ma i rozwianą dziką grzy- . 

wlokąc się w tempie marszu 
wą. . 

Lecz trwało to krótko. Ni nocnego (2 km na qodzmę) • 
jeden Niemiec nie wyszedł piaszczystą droql\ pod takiż 
żywy z tej burzy, i po chwi wzgórek. 
li powiala znów nad pol- z tym wiatrem to też tro 
skii:ll zastępami odbita eh.o- chę przesady, ani jeden li-
rągiew. Wiatr poruszał Ją, . . 
rozwinął i rozkwitła wspa- ste<k na dtze~1e Ble nie p~ru 
niale, jak olbrzymi kwiat, 6'7a, a w powietrzu to mozna 
jak znak nadziei, jako ~nak jajka na twardo qotowal. k.ą 1: 1 OO.OOO z uwzqlęruue- J tvmczas-:m 06tatnie zapas Y 
gniewu bożego dla Niem- Pot wielkimi kroplami spły- niem wszelkich potoczków. wilgoci kropelkami potu uld 
ców, a zwycięstwa dla pol- wa po qrzesznych ciałach łącznie ze ściekami. W gar-

1 
tniają się z naszych spraqnio 

skich rycerzy. pokrytych centymetrową dle język, niby qąbka. wchła nych ciał. Noqi leniwie po 
Cale wojsko powitało ją warstwą kurzu, żłobi&c sobie nia każdii odrobine wilgoci, ruszają s.lę w SYl>kim piasku. 

okrzykiem triumfu i ude-
rzyło z taką zapamiętało~ci~ głębokie bruzdy. Gęby wy- nie zważając na nasze per- Waqa plecdków powi ększa 
w Niemców, jakby kazdeJ glądają, jak mapy z podział- swazie o przydziałach. A się z każdym przebytym me-

miotów. Maciusia jednl'lk 
trem pa.ski Wrzynają się CO· Wciąż korciła ciekawość. fo 
raz q~ębiei w ramiona, nie podchodzi/ bliżei. oociaoał 
pomaqa nawet chytrze podł- palcem napięte sznurki, ·czy 
żona pod rzemień chustka aby dobrze _nac1ąqniete, emo-

. . · . kał z podziwem przy wyso-
C1ęzar coraz dotkliwiej do- kich, hen w qórze podtrzy· 
~eqa . mując plótno namiotu , masz

Oczy, utkwione w plecak lów, mrużył z miną wie·lk •e
są.siada, podnoszę :z.wolna ku <;J0 z1:1awcy lewe ~ko_ bada-

1ąc p!()lnowe U8taw1eme masz 
górze i... radość zapala w tów. Tak, wszvstko było do· 
nich wesołe ognik.i: słońce sie brze zrobione, tylko„. tylko 
je ulewę złotych promieni, a jeden maszt bvł trochę po
kurz wzbijany kilku<lziesię- rhylony . Dłu~o Maciuś cho-

. , b tó . . dz1ł wokół m eqo, pochylał 
cm parami . ~ w wiru1e się, mruczał niezadowolony 
nad qłowam1 , 1ak złoty pył - biszkopty, mac;ztów sta
Zdaje się, że to przyroda wi- wiać nie umieia. Haf -w! ęc 

ta nas którzy przyszliśmy jd, Maciuś . pokaże jak ~ ; ę 
tu by .ią poznać bliżej i spe prawidło"'.o s :awia ~a6<t 

'. ' , ' Podparł s1e z całych sił , az 
dz1ć wraz z nia trzy dłuqH" mu buz ia poczerwieniald z 
tygodnie. Las śmieie s ię do wysiłku. Jeszcze raz jeszcze 

Był to właśnie czerwiec 190:) Czer· wcowe • przypatrywał się tym zmarszcz- nas zielenią, ptaki wesoło - sapie Maciuś - idzie - · 

Ole k ·1 ł · · t J one ś · mruczy - hooopf - po.szło. roku. z majówki spod La gie .v- om, pomys a , ze parnię a ą w1ergocą„: 

n'tk wracało kilka. tysi„cy robol- rewolucję 1905 roku, ie parnię. · Na polanie jeden wielki 
„ t . k' . i . . Jest nam jakoś dziwnie ra zielony ". rzyb nam1'otu s1'adł 

ników łódzk i ch. Naraz na Baiu- fDo•,ończeniel aJą cars ie w1ęzeme, . ze wy. ,.. 
dl · h · n rzeźbiły Je długie miesiące wię. dośme.„ Przecież iesteśmy miękko na ziemi. iak balon 

Łach napa 1 na me carscy sie- tet SDKPiL wydal do robotników I robotników. Przy tym robotnicy ziennych rozmyślań nad sprawą już na obozie! Wyrwaliśmy prz;ekłuty szpilką. Wielki 
pacze i policja, strzelając w bez. odezw". Stefek doskonale parni•- mieli bardzo mało broni. b d J lk k,...yk podni'ósł s1'e dokoła, 
bronny tłum. Od kul ich padło 9 " " k 

1 
ro otnicz~ I a sza wa a, prowa się z monotonneqo trybu ży- •" 

robotników, kilkudziesięciu było lał słowa odezwy, które wlecz.o. Rozpoczęta ostra wal a n e dzona at do zwycięstwa. cia mleiskieqo na pełne trzy wszvsc-y zbieqli się do nie-
rem z powagą i grozą w głosie wróżyła zwycięstwa. robotnikom. Późno zasnął Stefek tego wie sforneqo namiotu. Chłopcy 

rannych. wymawiał dziadek: Oddziały wojska strzelały w uli. czaru. tyaodnf~. aby poznać żyd" - zakomenderował drużyno 
. Robotnicy carskiej Lodzi roz- ,,Na ulicę, bracia! Niech na ce, w okna domów, robotnicy "d wsi, włączyć nasz• prac„ do wy , mu~;imy u.stawić ".o le• 

I. d · I Rankiem następnego dnia . 1 qc „ .., ,,. 
poczęli strajk I wzię 1 ub.z1a w cześć poległych w piątek, 23 zza barykad, z bram domów do szkoły. Stefek kroczył tymi nowych zadań , iakfe na obo piej , ' żeby nam więcej ta· 
manifestacyjnym pogrze ie za- cze'rwca staną wszystkie fabry. strzelali do wroga. kich fiqlów nie płatał. A Md-

h · t h ~ samymi ulicami, na których zie podeimi~my w rdmach 
bit}"Ch. Po poc owamu cz erec ki i warsztaty. niech ustanie - uwa 1ni trwały nasze zma. ciuś , w pienvszei chwili ro· 

I k. h b t ·1 6 kazało się przed 44 laty lała się krew ro. na,c;zej Harcerskiej Służby 
po s te ro om < w o • wszelka praca, niech zamrze gania z wojskiem cara - przy. botników, szedł ulicami. które w C'Zuł się be.rdzo nieszczęśli· 
ie ciała zabitych pięciu robotni. wszelkie życie, niech ushv1ie pominał opowiadanie dziadka Polsce \"" z takieqo obrotu sprawy, 

I d k' ,„ 1905 roku żyły walką, rewolu- ·' 
ków żydowskich w a ze cars ie wszelki ruch!" Stefek. - Dwa dni żyliśmy . t k . k d . . . . . · . Jak dobrze nam po a właściwie upadku , POCT.em 

h ł cią. a , Ja zista 1 zy Ją zwyc1ę-
ukradkiem s11me poc owa y, bo- Naste. pnego ranka rozpoczęła prawdziwą, otwartą rewolucją z wiflk:. enerqią i bezskute-

f . stwem i bol1aterską pracą. wi'e'k1'ch sz~ytach wraC'aĆ w " 
jąc się mani estacii. się trudna. ofiarna walka robot. Po bohaterskich zmaganiacll, ' .... „ ~zr,;e próbował sie wvqrze· 

Natychmiast odpowiedzieli ro. nika łódzkiego z wojs
0

kiem po klęsce, w Lodzi ogloszono Dziś ulice i fabryki wydały mu doliny w proqi swe Przyia· b r1Ć' spod namiotu. W końcu 
botnicy na nową prowokacj~. obrońcą fabrykanta i cara. stan wojenny. się zupełnie inne. niż wtedy, gdy dół jasne twarze witać zz!l'il!neqo i niero wvstri'\SZO 

Stefek znów widział pochody Robotnicy stawiali barykady - Strach pomyśl<'ć, co ~ię je widział, nie znając Ich historii . płyną słowa piosenki harcer- neqo ~ycią~e!i dJ"Jhow:e 
Nad wieloma tysiącami gł6w na ulicach. Dziadek mówił. że wtedy działo . Fabrykanci adria . Dziś zdohil ie w oczach Stefka k' . S . .k .. d ie zwnłow namiotoweqo pló
ludzkich wznosiły się czerwone było mnóstwo barykad na Piotr wali robotników w ręce policji blask dawnej walki 1 trud 1 ra- s ie 1· zereqi m ną wsro tna 1 o była dopier<J ~ensa
i czarne - żalohne sztandarv. kowskiej. Dzie'nej. Zielone). Mi- Wyciągano robotników z fabryk dość pracy dla robotniczej wł'3s. drzew, a echo ~dąż niesie :;jd' Meir-ie tutai teao moca
Olbrzymi pochód. kroczył Piotr. kołajewskiej. Promenadzie. Ro- i mie~z·kań l zapelniano nimi wię nej ojczyzny, dla wszystkich 'u. słowa piosenki hen. wysoko rza którv zwalił nam n:!· 
kowską. I nagle z bocznych ulic kicińskiej szosie, Przejazd, na zienia. Stracifo;my wtedy wielt1 dzi pracy w calej Polsce. pośród koron sosen i świer· miot" - wykrzykiwali. po-
wypadly oddziały wojska i koza- Cegielnianej, na Starym Mieśde najbardziej bo_iowych towarzy. Jak błyskawica, przebieg;. ków r.iiotr" - wykrzvkiwdli oo-
ków. i na mnych ulicach. Było icll szy I ja - mówił dziadek - przez g-łowę chłopca myśl · Lórlf „. kł;1da jąc ,się ze śmiech•1 

Wo jsko 1 kozacy ~trzelali do wszystkich razem wię.cei niż 'lO nie uszedłem zemście fahrykan !pracuje. Lódź zwycięża w nowei Na drodze wiruie złoty cbłopcy. 
tlumóiv. cięli szablami nieuzbro- 1 Ale barykady tt;. ułozone 1 me- ta. I mnie uwięzili : walce, w ~wym ostatnim boju- pył . I Ma duś zostr1ł od teqo 
jonych ro~otników . . tr_wały~h drew

1
nt:mych przedm10: Stefek widział poorane zmar. o soci;olh.ml I Jurek dnia na obozie v-~;„.;0 ... • 

Na~tpnneuri rlni~ ł ńrl71tl Kl'lmL !nur. me mn. \/ rlnhr7" rhromc szczk;omł 1'1.oło dziadka. Gdy wfla Sliwińska _.n.__ W.ali'l.dllliotem. 

• 
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Pr~qjaźń robotniczo-chłopska . Czego dokonaliśmy w ciągu 5-ciu la't 
Serdeczna pomoc i wzajemne zaufanie umacniajq współżycie Oh1~!:~0el~~~n=~~!!di~!o~Jy~:~~ 
8 d 

. . . . . jes1i nowckią dla mieazka.11ców Ale elektryczność t.o nie tyl. 
a os na wycieczka' załoa1 wełmane1 dwó1" ki" do Wilkowic do polepez.enia. i usprawni&nia miast11. - pr.zyzwycza.iliśmy się ko oświetlenie i radio. Ene.rgia 

& u . . Pi:a~Y g~adzkich o~nó~ ad już do tego. Dobrllid.Ziejstwa elektryczna. świadczy ta.k.że o 
Szeroko rozpowaaecb.D:iony ruch łtcm<>ki młaata u bezJ>O'rednieiro i:bhiena... Robot DUn.ietra.enn.ych, <>rg8'Ill~11 po prądu elektrycznego zaczynają rozwoju nowocze11nego życia, o 

'Wiii• przyb~era. wcif* nowe formy, 1tt6re na.rzuca mu prali: nie,y „wełni•nej dwójkil" tra.Ł lityo.:nych 1 lpOl~ych. n.a.tomiaał ~ tera.a również poziomie techniki 1 uprzemy. 
tyka i dOŚ'Wiadczenie s~g fa.brycznych. ceną zdobyczą tu;ilł "'e wyja.zdy do Wilkowic KU~ odw~dziny, - mówili tysię,ice zelektryfikowanych J słowienia kraju. Energia e1.ek-
zalog1 PZPW nr 2 w dz;ed~~e ruchu łą.cznaści jest stwo_ jako milą., a zarB;Zem pQtyt1!cz towanysze z Wilkowic, a11- dla tryczna. znajduje w naszym ży. 
rzenie wł&aciwej formy zbhzenia robotników do ich wspól. ną. rouywkę, dają.cą. im wypo. na.a nie tylko rozrywkę. i tró- ciu cora.z bardziej wszechstron. 
bract - drobno 1 średniorolnych chłopów. zarzucono całko CZJ"ll&k, & równociftnie 11prawia dlem rado~, ale również daj<} PrridtJłr)I (11/t/Oit elPkllJffJJPJ. ne zastos<>wanie. I dlatego 
wicie dawne oficjalne metody łą.cznoAcł, polega.j~e na. OT. ję.et wielkie i nczere zadowo- n&m pom0c w nuzych cod.lion ~- „- JtW• wzrcst produkcji tej energii 
ga.ntzowaniu sztywnych &ebtl\$ 1 wygła.s.r.a.ntu górnolotnych l&ni.e, dzięki wi-dooeznym wynL nych, eoep<>danldch kłopotach. .,, Awladczy o nauych osiągnit-
przmn~~eti. Dz!A rob<>tnlcy „wełnin.nej dwójki" awobod?Le kom udzielonej pomocy. Wiemy, te pomoo()y awej udzie_ ciach we wszystkich dziadzi. 
przy,Jezdżają· do WBi ,Wilkowice, jako starzy, dobrzy przy- * • • laciie ~ziłlterMQwni.e, po:wodo- nach tycia.. 
ja.ciele. Powstało bliskie, rodzinne ja.koby współżycie. · . waini eh~it asybssego zbudo;va Podniooliśmy produklcj~ ener. 

G rom.ada rorześmia.nych, weao rzęd11.eh i inatytucjach, interesu N & pu.nystym., zielonym tra... nia 90cja.lłsmu. na ~ i • to git elektrycznej w przeciągu po 
łych ' wilkowiczan, dzieci, j~ 81ię praclł l!Ullorądu, funk- wnik~ roz&~edli aię .wo~ół jesteśmy wam głębolro wd>zi~1:.. w<>jennych 6 lat przeszło w 

młodzie>ży i st.anzych wita ra_ ej-Onowan'oem Zwi:µku Sam'lpo. P0• wspólnie ~'P:°zyty;n ?'bie-d:zle, ni. dwójnasób w porOwnaniu ze 
doanie na.sz wóz;, zajeżdżający mocy Chłop.-.kiej, l!lpółdl'Ji.eln1'ł ~ieszkańlly Wilkowlo(l 1 robot- * • * stanem sprzed wo.lny (1938 r.)„ 
przed gmach az.koły podstawo. grom11.dzkę.. Na bi:dym kroku n·iey ~ 1,'ZPW ~r 2• Mamy do N a widrnokrtiU w pnrpu:ro. Plan 6-letni przewiduje, . te w 
wej w Wilkowice.eh. Następują. wspi.erajt chłcpów 1wym oo. omó~iema wazne epmwy - wym bluku l!ll.eh~o roku 1955 wyprodukujemy 17,9 
wzajemne, serdeczne p.rzyw'>ta- świadczeni-em, wia.dcmOl§oia.mi 1 mówi tow. Derew.enda., ~kre.: sl~e& ezerndę. się sylwetki k<l- (i!łCl'Wllie, Biedemnaście i dzie. 
nia., !<zezere opowiadanie o tym, energię. Awiadomyeh bojowni- tnrz pod~ta~W?J orr;~1zacJi minów l..odzi. • Rozśpiewa.ny, więćset milionów kilowatgo. 
oo w ciągu ubiegłego tygodnie ków o aocjali'Zlll. PZPR „wełmaneJ dwóJki · gwarny wóz „wełnia.nej dwój_ dzin), cZyll cztery 1 pół raza 
S&Szło w Wm.:owicach i w fa_ Wiele różnych spraw omswia ki" mk.ni4 ezybkJO po bmieinL tyle, co przed W'Ojną.. I to jesl 
bryce. Dzięlti tywemu mnte~wll_ ją ze aobt towa.uyau z „we!- stym bruku przedmioeściia. Po- Uustracjt wsp&.DWej drogi, na 
M~zkdcy Wilkowic go.:rąoo nin sit robotników potrzebami n'e.nej dwójki" i z Wilkowic. ,wra.e&my zadowoleni a wyciecs_ którł •kroczyła l'Oisk& Ludo-

l tye:zliwioe witajt przyjaciół z i brlę.ca:kami. wsi, zcntały c11L ww.::óilkn~em ucht:vwe~'y r:im=1· eórwza.~~'.:! ki do Wilkowie. ..,,..._r. "'' ~· .„, .... !:,ae,runkudrogi !~eo~izmąicu.ej nas ..,,, 
Łodri, gdyż wiedizt, ;-Al przy. komcie przełamane poc.z!j.tkowe . i: v .... ~ .l'l'~ ~ _ A• _, J""' 

~e~dż11.ją, aby uT:i.d."1Wt16 ich mu opory i nieufnoki, których źró __ ,. - ---·--------------------------------------------

:?ę.~ą.~~t;~n:e ii:~l::p::!:'; ~:n.b~~t.w:g~,;:17;::::: Jak Polskę sprzedaw·ano fłie· mcom 
maszyn, budynków, ezy 8Przę_ ~~ki~hł~~~~on~it!~zją r~~~~~~ · I . 
tów d'Omowycll, a przede WATJ- posta.ci „naucza.n~ z mówniry", 
•tkim '['O to, aby udz;iieli6 im cen • • ' • 1939 
11ych. rad i w~kawwek w ich 1eez formę ni.ewymu8Z'Onyeh po Dz! ś pojmu1emy przyczyny tragicznego wrzesn-ta r. 
eodr.dennych. pracach., wskazó- gawędek. Chłopi wida:ą. w ro. 
11"ek, poprvrtyek doświa.dc~ll.'m ?otni~Mh nep!"ll:Wd.\l bli<1kich i Co mówiq ludzie pracy o procesie zdrady - o sprawie Doboszyńskiego 
:robotników w dziedzinie prac ZfC'Zhwych przyJaoi6ł. Stworze
partyjnych, org-aniu.cyjnyeh 1 me tego et>rdf'rr..?ego sto~un~u 
admini•traeyjnyeh. wujemnego pomt~dzy robotni_ 

T• pomoc jest eh.kpom bar_ kami a chłopa™ .tanowi naj. 
4Yl potr:r.ebnL W rietk.ni.tciu z powa~niejszy !,1kee1 „wełn111.nej 
robotnika.mi U9Prawnia llit pra. dwój'k.i.". Jej łęcr;noM re 11'!!ią 
ea gromadzkiej 1>rgamineji pod nie jest pustym l martwym o· 
1tn~wej PZPR, koła. ZMP i bow1ę.zkie-m forme.lnym., lecz 
Ligi Kobiet. Robotnicy poma-1 prllerodJ"Jiła 1it w tywt J•<>tru• 
ga.i'ł wilkowiozan()m przy u._ bt wza.jemnej wymia'Ily dc§w1'I" 
łatwianiu spraw w różnych n.czet, a także t-owa.rzyskiP-g<>, 

Nie trzeba tra.ei6 wiele czasu, go w swej prawdzie, odkrycia: 
aby dowiedzie6 sof, co myśli I w ciągu wielu la.t sprzeda.wa.no 
przecciętny, 1zary ezl-Owielt o syltema.tyc&nie Polskę NiemCOJll, 
odbywającym aę o~cnie proce - Któłby 1it spodziewa.! ta
sie Do00.Z:yl1slde10. W rozmo_ kil9j zdu.dy - mówi z przoe_ 
waeh, przepT<>wadza.nyeh w konLlliem bezparty}ny łlu'8irz 
tramwe.ja.ch, na pn.yet&nkach z PZPB :ar 1, tcw. Henryk 
przy ki.o~kach. z gazetami, bywa Bi.a)otik6reki. .Agenci w rodza.. 
oheenite po1'118ZIMIY przede wn,y ju. Doboszybkiego p~&a wiele 
atkim temat tegu watrrzę.saj\ee. 111rt sprzedawali kraj • nie-

mieckite marki. A rzę.d ówczes. 
ny ze.mykał na to oczy. Z!ljęty 
był zwe.lozanilem komunizmu. 
TymezaB&m pod nuzym b.ok1em 
wzrastały pO'tęt.Iie, uzbrojone 
od 1tóp do głów Niemcy. Nu 
natom~aet ogłupiało się bezmy. 
ślnt ~aga.oo.., ł.e ich armaty 
Bł a dll'Zewa, że iJCh srosy nie 
wytrzym1'.ję. ci~7.a.ru aut. NMz 
wywiad nie W'i&d7!ial nie, oo aię 
di:iejo u naszego 7~<'hnd11iego 

PZPDz Nr 2 daża do DOPrawu :::3~kn;~!0.r0~m~;m~~d~:; 
l ł , ~ rekl"11tował &ię z •amyeh zdraj_ 

ców w rodzaju Pe!czyń~kiP{;O, 

było przyczynq złych . wyników produkc;ji? ~~~:~~&ki~:;ę.~ ~:0:!~AC~ 
Poll!l'k!J. To ~tworzyło tngfozny 

Przystqpiono już do energicznej walki z zamedbaniami wn~'d. 1939 r. Na nie nie 

Co 
zdalo ait bohatllntwo tołnierzy 

W Państwcrwycb Zakładuh w wykonaniu. braku nadzoru · go etanu produkcji. N1ezalet-rmls.1i, pasów i maszyn, peby i l"O'Zpnczliwa. obron11. miesxk1tń· 
Pnemysłu Intewiusklego ze atrony majstrów i kiero- nie od tego kddy z członków uniknąć brudzenia się wytwo ców Waruawy. Naród zostal 
Nr 2 od dl:uższego już czasu wniotwa oraz złej ko118erwa- j organizacji je&t . partyjnie od- rów. Dyr~kcja zwróc!ła rów- !!pnednny ta pm.wda jest 
wystP,pują · niepokojące obJa- cji parku ma.,"'!ynowego. pow~edrlalny za swój odcinek n!t>ż uwagę na pracę majstrów 1lziś oczywi.•ta 
wy. Procent wykonania planu Oczywiście, istn'.ały równ!eź pracy i to nie tylko za swoją oraz 1.mobi!izowała braknzy _ .Te~zez;e 11.ie jedną. nowiTię 
os~ąga z: trudnością cyfrę 100, przyczyny natury obiektyw- pracę, ale naw~t za pracę bez t kor:itrolerów d~ stałego •:zu- uRłyszymy w tym procesie zdra 
rzadko wybiegając poza tę nej. Przede wszystkim fabry- partyjnych, zatru~n:onych w w!łma nad 'P'11·r-,m"m jako- dy _ wtrąca tow. Jan f,uka. 
gran icę. Natomiast jakość wy ka otrzymuje dość kiepski su- tym samym oddziale .. Ma~y śct. ~zewsk.i _ Ull'Zędndk PZPB w 
robów wyraźnie wykazuje rowiec. Nie usprawiedliW:a nadzieję, te nasze wysiłki n:e Dużą pomt>c dla organizac~i Rudzie Pabianiekio11j. Znaj<lllj<>. 
tendencję zniżkową. z 89.8 to jednak ka.ta.strofalncgo pójdą na marne ! że po prze- partyjne.i w walce o u~praw- my teraz oilpowioedź n.a wiPle 
procent w marcu spadła ona wprost ata.tiu wykonania pia- zwyciężeniu występującej w nienie prac:v fabryki stanl)wi spraw, których dotychc?..a~ nł" 
w kwietn!u do 86,73, a w ma- nu eksporiowqo, w ubiegłym w'.elu ogniwach naszej fabry- hojowa PMtawa brygad mło- umiieliśmy sobie wytłumaezy~. 
ju do 1!5,85 proc. miesiącu. ki ospałości oraz po przezwy- . dzJd:owych, które nie uleg1y P . 1 . 

- Jakie są przyczyny te- Zapytujemy tow. Jaszc:iako cięten!u niedbalstwa wśród ogólnemu nutrojowi lekcewa amiętae e, jak :aiemieekie ra-
..... tuj wą, co -g--'--c1'a party1'na n.iektór)'ch robotników, jak?~ć żenia produkc.l~. lecz stale wy dio w audycjach „Czy t-0 nie 

IQ .... anu rzeczy - 7.!ipy e- v• <LIJU.d j oduk .1 i t b dziwne" podawało n,a,dzwyczaj 
my 1-szego sekretarza organi robi aby zapobiec w przy- nasze pr C>J procen wy ra lają ponad 100 proeent dnkłan'De wiad ~mnści 

0 
na,itnj_ 

Proces Doboezy.6.skiego uczy 
nas, że z re.akcjł walezy6 mu
lrimy d do całkowitego wyple 
nieni& tego ehwutu w D&Szym 
kraju. 

CzytajlłC gazetę, 7l6 • 91llutkiem 
kiwa. głową etary portier z Pi 
PB Nr 16 tow. Rudnicki. Wie· 
le jut pr7l&żył na tym łwiMie, 
du.żo •złego w~dz.iał, ale te sprs. 
wy nie mogę. mu się poonieści6 
w głowice. - Patrzciie, patrzeie, 
co ooi .1 nami zrobili - mówi 
do ota<!mję.eych go robotników, 
- tywicem na.! ~przedali Niem 
com, a agenci h '•tll'rnwecy bez 
ka.rnie grasowali po Polsce. 

Dobony.6ski mga.niz(lwal t.a_ 
kie prowoka.cje, j.ak m11r~z na 
l\fy,leniee, a p1t.n Graho~nki (r, 

pła.ca.ny przez Hitlera, 1t1111a~yj 
ny minister 8prawiedliwo~ci u. 
dzielał mu zdrowotnegn urlopu 
z W1QZ1.eni.a. Dobrze się etnln, 
że nB!'.ze ludowe wladzP bt'7pie 
czcń8twa. ujęł~· tt>go niehezpoecz 
nego „ptu.sz·ka". gdy tel"az znów 
usiJow·al S7Rrz:rć zamęt w na· 
szym kraju. Lt>~z nie ohnw111my 
się jego, ani jPmn pod rbnych 
riroegatów i ieh kre<'i~.i robo. 
ty. Na.ród n.asz twardo atol 
przy ll'Wytn Rzę.dzie Ludowym i 
zdec.ydowanie broni z trudem 
zd<>bytych praw ora'l: wcJności. 

. (S.Sz) 
zacji Podstawowej PZPR, tow. szłoŚci tak!emu etanowi rz.e- konania planów llośc!o~ch swych planów ilościowych, ,, 
Ja.<>7.C!Jak<m"I\- C7.y? macznie lię podniosą. Jui o- wykazując ró"..miei stosunko- nieji.oz)"Ch l'pre.waeh Pol9k.i. Wie _____ „ ______ _ 

- W pierwszym rtęd?.ie - - Jes.tem w „dwójce dzle- becnle notujemy n!e'Lllaczną wo wyis?.y procent p1erw57.~o my jul dlliś, komu to l';6.Wdz1t-
m6W: tow. Jaszczakowa wiarskiej" :r.aledW:e od 2 mie- coprawda, ~ruvę, która )ed gatunku. czarny. kto ponosi winę m 
jest to wina organłza~jł par- sięcy - mówi tow. Jaszczaka nak dodaje nam sił 1 ot~ch~ Aczkolwiek r.łe wyniki ;>ro- śmier~ i męki nMzych rodzi
łyJnej, która nie wykazała do wa. - Stan jaki zastałam w do dalszej wa.Ud o podniesie- dukcyine „dzieW:arskiej dwój ców, braei, mężów i dzi~ci. 
atatec:mej czujności w walce fabyce i w pracy w organlza- nje jakośCL k!" są objawem wybitnie nie- Wiemy też, w czyim inte.rt>sie 
o real!.zację zadań produkcyj- cji partyjnej był dla mn'.e Czynna poetawa sekretarza pokojącym. to jednak obsi!r- Idy rozpęta.nie d7i6 nowej woj 
nych, nie interesowała gię wy przykrą niespodzianką. Oczy- organizacji podstawowej l or- wując obecn~ czynną w!llkę ny. Ale my, ludzie pracy, nie 
konaniem planów ilo§ciowych wiśc!e, natychmiast przystą- ganizacj! partyjnej wobec za- or~ani7.acji partyjnej k'lłl dQpu4cjmy do rogo, teby jedno 
! jakościowych 1 dopu~ciła do piliśmy do pracy. Obecnie or da~ produ.kc,fjnych „dziewiar ZMP Ra~y Zakładowej i .v!P.- stki ipokroju Doboazy.6skiego za 
powstania nastrojów demobil'. ganizacja partyjna poświęca skiej dwóJki podsyca upał lu robotmków należy się !po- kłócały na.m spokojnlł pracę ni1d 
zacji wśród pewne-j części za- wszystkie swe wys!łki spra- caleJ ułogL dziewać, że dotych·~~~!.owv odbudowt O;joezyzny. Albo eprR 
łogi. Skutki tego były fatal- wie podniesienia Jakości ł Uo Dyrekcja fabr:vki nie pozo- stan rzeczy ulegn:e w nied!u- we. tego powsta11i• warsww_ 
ne. Produkcja przeznaczona ścl wykonywanej produkcji. stale równ:~i w tyle. W za- gim czasie radykalnej 1.mia-

1 

i.kiego. Randa rookryjna z zim 
na ekspor~ była w dużym pro - Sama osobiście kontrolu kresie admmistracy,1nym na- nle, a fabr:vka stanfo sle !f'd- ną. krwię. doprowadz'łn do z11i. 
cencie wybrakowana. Sztuki, ję najważn:ejsze oddziały, a ~aza.ną gruntowne uporzą:l.ko nym z prz,•duiących zakl;id•h.r ~~cr.enia na.nej st.()liey I do 
v.•ychodzące z fat'biarni, były przede WS7.Y&t1dm farbiarn!ę, wan:e sal, oczyszczerue trar..s- w swej branży. limi1!rci setek tysięcy rodaków. 
ufarbowane vradliw!e. Często gdzie właśnie powstaje. naj- ·- - ---

na n:ch znaleźć można byłolwiękS?.a część błędów i bra- 5-tą roczni·cę 1U'llTYZ'\VoJeni·a 
plamy 1 zacieki. W dz:iewiarni ków. Organizujemy często na- yy 
równiet trafiały tlę błedy w rady produkcyjne, odprawy 
Wykonaniu towaru, a pnede majstrów, zebrania całej za- • k • h 
wszystk!m sztuki bywały czę- łog!, ueby zmobilizowa~ wy- UCZCtmy nową W}'StaWą gazete SC ennyc 
•~o zabrud?.one o!!wą z ma- siłki WS:!:ys~ch pracowników Pierwsza wysta"Va ga.:ete1!: 11ej i Rady Z1t'kładowej, powoła· i województwie gazetek 'cle„ 
azyn, co dowodzi niedbałości w kierunku poprawienia złe- ściennych Łodzi 1 województw:i nego do ujawniania i li'- - "'1owa· 11ych. Po~tanowiliśmy zorganizo. 
.„„ ...... „,„,,.,„„.„„„„~„„„„.„u„•nmm1nuuu••••n•n•m•nmm1mnun.-„.„ ...... „„.„, w cię.gu całego okresu trwan1a nia różnego rodzaju bolą.czek.. wać nowt "W'J'Stawt gaizetek. O· 

W gazetkach Ściennych czytamv ·- cieszyła aię nie~łabnąeym powo· Wystawa pokJt.zała jednak zara. t~ucie jej przewidujemy w dnl'l 

Nasz na'.łepszy zespo' I dzeniem zarówno w lokalu Spół. zem, te fnbryezna gazetka 6cieo· 22 lipca.. Rzecz prosta, że gazet. 
dzielni Prnlfy Artystów Płasty- na. ezęsto nie je~t jeszcze ota· ki te powinny by~ poświęcoll".l 
k6w, gdzie zwiedziło jt poneci «7.nna należytą. oplek'ł pr-~? or_ pn:Pde wszystkim radosne.1 rocz-

„Tkalnia ,,A" PZPB Nr I mogła PM2C'!Y<.'i6 alę w dziP~ifć tyRi~cy osób, ja.k l •v g-ani7.ecje pn.rtyjM i Rady Za· nicy odzyskania n!epodl' :"'lści 
ub\egłym kwa.riale T.espoł l'm mlodrieżowym, który zo- wir lu fabrykarh łódzkirh, po kt~ kładowe. W bardzo wielu wv· i powinny zawierać pewnego ro-
sta.ł nagrodzony n wykonanie planu Ilościowego w rych wędrowała od ~wił'tlicy do padkach gazetka ścienna miast dzaju bilans pra.ey pi,cioletnieJ 
10'7,3 procenta.eh l niezłym wykonaniem planu jako.ścło- świetliry, budząc wszędzie ogro· I yć głoRem opinii fabrycznej, zakładów, ale j<'dnocześnie nie 
wego, Klerownkzką zespołu, który sklada się 7: sześciu mne zainterceowanic. ł.ączmc głn~l'm ma~, mia.~t walczyć o lik. powinny być oderwane od ble. 
osób, Jest młoda J>J1;odownlca pracy kol. Hdena FTanellł. zwiedziło Jł ponad 20.0C'O -osób. widnrj~ i~tniejących tu i ówd1:ic żącego żydn. fabrycznego. świą.· 
llMąca dwadzil'ścła lat. Wszyscy czlonkowłe zeapołu na- 1' 'ę.żkll pamiątkowa, do któ. niedociągnifć i breków, bywa ro teezny charakter gazetki mote 
lrią do Zt'\-IP. Są nimi kol. kol.: Ryszard Kowa.lczyk, Hen rej wpisywali się zwit>dzający, 'lroRtu tubą. dyrekcji i zajumJ•• hyć nntomiast podlfreś!o11 y kr6t-
ryk Matusiak, Teresa Fell ks, Aurelia Kowalesyk I M'l· zapełniła się nejr6żnororlniejny· •if? tylko notowanil'm przyt;l'W· kim nrtykułem w~t,pnym, barw-
rla Bmrska. mi wypowiedziami na temm: nych o~iąg11ię~. a pomij11 Tll.Żą~e ną. winfotą., lub zr~c.rnym, le·~z 

Nasza przodownica I Jej zespół w pełni zr0'%UmleJI zl!aczenia wyStawy i roli gazet. nawet przeJawy '1iurokratyzmn, nin~irll;;m fotomontażrm. 
pruwag~ Ja.k~ daje prar.& zespołow.a. nad pracą lndywi ki ściennej w życiu zakładu pra. "7Y td ma.rnotrawstwa. Ponieważ nie c:hcil'libyśmy po' 
dualną, łe Im więcej wyprodukujrt „prłmy"r ł:vm bęózie cy, a szczególnie fabryki. Uwa- Wskazywaliśm,v już na to ,.. 7ha~l'iać 7akłnd6w prney gaze-
w kraju więcej dewlz. mai.izyn, domów 1nleszkalnych I · · · b ć · t k k 

I :-:1 w 111!'.l zall'arte moi:;ą y me· ~ZPTl'gu art,·kiiłnnh 0 "ar.etkac" e na o re.• trwania wystawy. 
poprawi s ę stopa życiowa rob.i>tnlka. 1' · k ó k dl " ' " " 

M wątp 1w1e eenną w~ -az w ą. a ś . h;l'łoby wię<l bardzo .Pożądane. 
~ędzłea1:Jic1:::mp. !~t!~ ~s:.~e~espołów PZPB Nr 6 nie rednktor6w gazetek 'ciennych. <·1cnnyeh przed i w okresi" by gazetki były wykonane przy. 

Zorga11izowana przez nas wy. trwania wystawy. Obecnie, po 
Halina 8tanklewlcz ~tawa wykazała wzrastają.ce ata· upływie pawneg-11 czasu po5tnno. najmniej w dwu t>gz ·· •~rzach . 

„Głoe Szóstki Bawełnianej" le znaczenie gazetki ecienneJ. wiliemy dokona~ nowego prza- A cza.8u do 22 lioca pozostało 
._ ____ , _______ f_r_a-ie_ł_k_„_•_c1_e_nna_. _P_ZP_B_N_r_6_>_..- jako organu organizacji partyj_ gladu ukazujacyeh sie w l..odz1 uie tak wiele. s. It. 

Nasi ~orespondencl oinQ 

Lekarz - społecznik 
Dr med. Halina Skowroń-

:~pi~~~j~r!ł!~:~j1:ei~~ 
Cyganka-Mania-Złotno. Dr. 
Skowrońska nigdy nie odpra• 
wi pacjenta bez porady, i to 
porady wn!kliwej, przesią
kniętej tro!ką o robotnik3. -
pacjenta. Ważne w jej pracr 
jP.st jeszcze i to, że obywatel
ka doktór nie l!czy się z godzi 
namf przyj~ć. Oficjalnie bo
wiem punkt lekarski czynny 
jest do godziny 16-ej, ale jak
że często można spotkać d-ra 
Skowrońską na punkcie o go
dzinie 20 a nawet jeszcze pót
niej. Domowe wizyty do cho
rvch załatv.r!a nieraz n dwu!1a
stej i pierw!zej w nocy, jeśli 
ma nawał pracy. 

Obywatelka doktór z całą 
pewnością z!l!ługu.Je na miano 
lekarza - społecznika. 

J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu" 

Piękny czyn 
Z okazji 5.tej roczni~y Mani. 

festu Lipcowego robotn:cy na 
szych Zakładów - W:dzew
$k!ej Fabryki Maszyn - w o
sobach tow. Stefana Marcin
kowskiego, Stan'.sława Du· 
rańskiego, Jana Jagodzińskie
go, Stefana Osowskiego, Anto 
niego Soleck'.e~o i Jana Le
narta, zohowiązali się do wy
koniinia swych zadań roc.t.
nych do dn!a 22 lix;i br. 

Z. A . 
korespondent fabry.cz.„ 

.z Wi-Fa-Mv 
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GMINNA SP0ł..DZIELNIA ,.SAMOPOMOC CHł,OPSKA" 

w Leśmienu s ided:d'l>ą w Ozorkowie 
z odpowiedzialnością udziałami 

Qtzorków: AJ. Żymierskie-co 23, tel. 29 „ 

PROWADZI 

SKUP ŻYWCA I ZBóŻ ORAZ SPRZEDAŻ ART. 
PRZEM.-ROLNICZYCH 

·--------,--------------------------------------
Powszechna Spółr1 z1elma Soożvwców 

w Kutnie, ul. Stalina ł, tel. 5ł 
POSIADA: 
SKLEP ÓW SPOżYwczyoH . . . . 19 
SKLEPOW BRANŻOWYCH . . . . 5 
PIEKARNIE MECHANlCZNE 
WYTWORNIE WOD GAZOWYCH• 

. . . 2 

I ROZLEWNIE PIWA . . . . 1 
GOSPODY SPOŁDZIELCZE . . . . t 

--------------------------------------------
Nakładnf a Przemysłów Chałupn~czych 

~ółdz.. z odp. udz. 

SPOŁDZIELNIA PRACY 

„WIOSNA" 
PARBIARNJA l WYKOHSZALNIA DZIANIN 

ł..ódi - Ruda, ul. St. Dubol! 33 

przyfmufe do farbowania i wykańczania dzianinę Jedwa 
bną i bawełnianą wyłącznie od spółdzielczych placówek. 

112.(.u 

REJONOWA SPOŁDZIELNIA OGRODNICZA 

',, B Z U R .A•• 
z odpowiedzialnością udziałami 

w ł..ęczycy, ul. J. Stal!na 2, tel. 103 

PROWADZI skup warzyw I owoców na terenie pow • 

łęczyckiego, oraz kwaszenie ogórków i kapusty. 
1134-u 

Spółdz elnia wytwórczo- stolarska 
z odpowiedzialności!\ udziałami 

Tomaszów-Maz •• ul. AI. Wojska Polskiego 56-58 

PROWADZI roboty budowlane i me
blowe oraz roboty wchodzące w za
kres szkół, poza tym produkuje za
bawki. 

t 157-u 

OKRE..:iOW A MLECZARNIA SPO-.,DZIELCZA 
w OZ6.iłKOWIE z o>'lo'.>wiedzh h·ośc·ą u•'z!ałaml 

t! ł. ~J(l\ł/" "' ;ćlfi'..,.O l trt f) 

P.ROWADZI SKUP MLE!.A I J ,'\ J 1110 

POWSZECHNA SPOLDZIELr•HA SPOŻYWCCW 
1 odpowiedzialnoś,..a udzii! ' ami 
w Tomaszowie t..l „zowiecklm. 
ul. Zgorzelnlcka 34, 26 I 301 

PR.OWADZI na terenie Tomaszowa: 

1 PIEKARNIĘ 
1 MASARNIĘ 
1 WARSZTAT SZEWSKI 
1 WARSZTAT KRAWIEC!~T 
5 MASARSKICH SKLEPOW 
1 PIEKARSKI 
1 ART. GOSP.-DO !OW EGO 
1 DOM TOWAROWY 
1 OWOCOWO-W ARZYW!''Y 
2 SKLEPY WŁOKJENMCZE 
2 SKLEPY SPOŻYWCZE 
1 GOSPODA LUDOWA 

Posiada ł5 członków z 38 krosnami, 3 pomocnicze i sno
wadło. 

WYKONUJE PRACE NAKŁADNE DLA CSP 
PRODUKUJE TKANINY JEDWABNE 

ł.ódź, PlotTkowska 38, tel. 1'7'7-2'1. Rok załołenia 1938 

Produkuje tkaniny wełniane 100-procentowe, półweł
niane, bawełniane, jedwabne, wszelkie tkaniny wcho
dzące w zakres tkactwa żakardowego oraz artykuły 1------..--------------------------------~------·· 1169 

dziewiarskie i pończosznlicze. 

------------------------------------------------·· 
Centrala SpóldzieFni 
Młeczarsko-Jajczarskich 

w Warszawie 

Okręgowy Oddział w Łodzi, ul. Gdańska 184 

prowadzd 

SKUP NABlAŁU, JAJ, DROBIU I PIERZA, 

w które to atykuły zaopatruje świat pracy 

SPOŁDZIELNIA CHAf;lJPNICW - TKACKA 

„KSAWEROWIANKA" 
z odpowiedzialnością udziałami 

w Ksawerowie, p-ta Pabianice, tel. 46' 
Produkcja tkanin jedwabnych .i Jedwabno-baw.: 

1) MAT. KOŁDROWE, 
2) „ GORSETOWE, 

3) „ GOBELINY, 
4) „ KORONKI, 
5) „ PODSZEWKOWE I INNE 

' 

. I 
1-------------------------------------------------

Gminna Spółdzielnia 

„Samopomoc Chłopska" 
w WITONI, pow. łęczycklero 

z odpowiedzialnością udzdałamł 

PROWADZI SKUP ZYWCA, ZBOŻA OC!'1lZ POSIADĄ 

NA TERENIE GMIN' 4 SKLEPY SPOŻYWCZE 

REJONOWA SP0ŁDZIELN1A OGRODNICZA 
w Kutnie PUNKT SKUPU W ŁOWICZU 

Kntno - Al. Mickiewicza 3 
Łowicz - Żymierskiego 1 

kupule l sprzedaje hurtowo ł detalicznie warzywa, owo· 
ce, wina, miód, wosk, ziemniaki wczesne, zaopatruje 
w narzędzia i ś1odkł chemiczne. 1116 

SP0ŁDZ1F.l.NIA PRACY „TKANINA" 
z odp. udz. w PABIANICACH 

Pabianice, ul. Bagatela 12 
Produkuje tkaniny Jedwabne, nakładem dla CSP w Ło
dzi. 
Plan produk.::yjny za I kwartał wykonała w 107,8 proc. 
Zatrudnia 32 pracowników. 

SPOLDZJELNIA PRACY „WSPOŁPRACA" 
ZAKŁAD ZDU:tęSKI 

1114 

Wykonuje wszelkie roboty zduńskie, budowa oraz 
naprawa wszelkiego rodzaju pleców l kuchen. 

Sp. z odp. udz. 
Łódź, ul. Piotrkowska 16 lub Południowa 3 tel. 

ar. 264-J'J. 
1151 

ELEKTRO - RADIO W A SPOŁDZIELNIA 
„E LEK TR O N" • 

PRACY 

Pabianice, Pułaskiego 8 tel. ł2 
Prowadzi Instalację siły ł światła oraz naprawę 

wszelkich typów aparatów radiowych. Spółdzielnia jest 
uprawniona do przyjmowania robót państwowych bez
p1 zetargowych, 1122-u 

WYTWORNlA ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH 

,,LUMEN'' 
SPOŁDZIELNIA PRACY 

z odpow. udz:lal. 

PABIANICE, ul. Konstantynowska 81, tel. tlił 

OKRĘGOWA SPOŁDZIELCZA MLECZARNIA PAROWA 
w ŻYCHLINIE 

z odpowiedz. udziałami 
PROWADZI skup mleka i jaj, oraz bierze udział w akcji 
„H„ i . organizuje grupy hodowlane w gromadach 

1119-u ·--
CHAŁUPNICZA SPOŁl>ZIELNIA PRACY 

>>KARNISZE WIANKA« 
Ka.rnlszewice 52, poe:rnta Pabianice, tel. ł39 

PROWADZI TRZY DZIAŁY: TKACKI, PASMAN- oo 
I'ERYJNY I KONFEKCYJNY. : 
WYTWARZA TKANINY JEDWABNE ORAZ PRO
DUKUJE KONFEKCJĘ, ARTYKUŁY BIELIŻNIANE 
DAMSKIE, MĘSKIE I DZll!~CINNE NAKŁAIX:ZO 

POWSZECHNA SP0ŁDZ1ELNIA SPOŻYWCOW 

,..SPOl:E/łf66 

w Pabianicach 
teł. 15. 453, rok załołenla 1907 

50 punktów sprzedaży. 
Prowadzi działy: spożywczy, tekstylny, konfekcyj

ny, gosp. dom., skórzano obuw. i warzywniczy. 
Składy opałowe. 
Jako zakłady przetwórcze prowadzi piekarnię i ma-

sarnię oraz Gospodę Spółdzielczą. 
1187 

--------------------------------------------..... --.... ROBOTNICZA SPOŁDZIELNIA PRACY 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 50, tel. 13-30. 

PROWADZI PRACE NAKŁADCZE DLA C.S.P. ODDZIAŁ 
W ŁODZI KONFEKCJI LEKKIEJ i CREDNTEJ 

11 e4 

·---------~------------------..-----~----~--~· 
ROBOTNICZA SP0ŁDZI~LN1A WYTWORCZA 

„WYZWOLENIE" 
.z odp. udz. w Piotrkowie Trybunalskim, 

pl. Czarnieckiego 6 tel. 12·67 

NA RZECZ C. S. P. ., 

-----~--~--------------------------~-- 1185 

POSIADA SKLEPY W PIOTRKOWIE WYROBÓW 
WŁASNYCH l PRZYBORÓW SZEWSKICH 

SPOŁDZIELNIA SPOŻYWCOW „ROBOTNIK" -------------------------·I 
W OZORKOWIE 

z.ostała zalotoDa w 1945 r. i liczy na dzień 23. VLł9 r. 
1.675 członków rekrutujących się przeważnie z miej
scowych robotników. którzy przycrzynill się ma.terial
nie I swoją pracą do zalll'ienla Spółdzielni. Spółdzielnia 
liczy obecnie '1 sklepów spoiywczych I tekstylny, wY
twórnię wód gazowych I rozlewnię piwa, Gospodę 
Spółdzlelc:zą, piekarnię, dwa składy opałowe, dwa skle- ~ 
py masarskie, zaopatrując miasto w 70 proc. w arty- ::: 
kuły żywnościowe. Spółd71ieln\jl. zam.len.a uruchomić 
jesT.Cze w roku bieżącym 2 sklepy spillywcze i 8 ma
sa.rskicb. Dażeniem Spółdzielni jest pokrycie potrzeb 

mieszkańĆów miasta Ozorkowa w 100 procenta.eh 

SPOŁDZIELNIA PRACY TKACKIEJ 

„DŁUTO WIAN.KA" 
w Dłutowie, k. Pabianic, tel. 16 

SpółdzlelnJa została założona w 1946 r. z liczbą człon
ków 24 założycłeli Krosien spółdzielnia posiadała 20. 
Obecnie spółdzielnia poo;iada 120 członków ze 112 kros
nami. W ciągu całego okresu spółdzielnia zakupiła 8 ma
szyn do oddziału przygotowawczego za łączną sumę 
2.500.000 zł. 

PRODUKUJE TKANim JEDWAB
NE, GŁADKIE I DESENIOWE. 

D:dękl egzystencji spółdzielni miejscowa ludnoś6 ma 
zatrudnienie przy warsztatach pracy. W okresie Kon
gresu otworzono świetlicę pracowniczą. 

1170 

OKRĘGOWA MLECZARNIA SPOŁDZl~CZA 
w Tomaszowie Mazowieckim 

Pl. Kościuszki 14-15 - tel. 171 

PROWADZI na terenie miasta 
5 SKLEPOW rozdzielczych oraz 1 SKLEP przy Cen 

tralł. 

PROWADZI skup mleka jaj oraz przetwórnie 
masła ł sera, poza tym zaopatruje w nabiał świat 

pracy. 
1159 

OKR'ĘGow A MLECZARNIA SPOŁDZIELCZA 
z odp. udz. w Kutnie, ul. 1-go Maja 19 

Zrzesza 2.100 rolników, przerabia dziennie 25.000 litrów 
mleka, proraguje akcję „H'·. zaopatruje swych człon

ków dzi<'k i wspćłpracy z Samopomocą Chłopską w wę
qiel, n.!!!!:· buty, pasze itp. 

SPOŁDZIELNIA PRACY RZEŻNIKOW 
z odp. udziałami =;' 

KUTNO, Stalina 1. Tel. 124 C:: 

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNTA SPOZYWCtJW 
w ŻYCHLINIE 

z odp. udziałami 
TelPfon Nr. 53 

Pl. Gen. Swierczewskiego 16 
prowadzi: 

4 SKLEPY MIESZANE 
1 SKLEP TEKSTYLNY 
1 SKLEP PIEKARSKI 
t PIEKARNIA • 
1 SKŁAD OPA"OWY 
URUCHOMI w najbliższym czasie 2 SKLEPY 
MIESZANE 
1 GOSPODll; SP0ŁDZIEl.CZĄ oraz MASARNIE. 

• 1133-u 

1-------------------------------------------------1 
SP0ł..DZIELNIA PRACY TKACZY 

- ,,PABIANICZANKA'' 
11 odp. udz. Pabianice, ul. Piotra Skargi 43 

Telefon 353 
PRODUKCJA: tkaniny jedwabne gladkie, żakar

dowe oraz drukowane, wykończane we własnej farbiar
ni. 

Ogólna nog6 zat~dnłonych 132 osoby. 
1139 

BROWAR BRAULIŃSKI 
w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 41 --~ 

1---------------~---------..---------------------
Polskie Zakłady Zbożo~e 

ZAWIADAMIAJĄ 
że młyny i magazyny P.Z.Z. "na terenie miasta Łodzi 
i województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
19ł9 r. inwentaryzację. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów lnwentarvzari·w pos.zczególnych młvnach I 
maqazynach, wvwieszon v fest w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru
t,..wic:l'.a 1 do wgladu zain teresowanvch. W czasie trwa
nia inwentaryzacji młyny i magazyny będą nlec1vnne. 

1089 

-----------------------------------------------
GMINNA SP0ŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 

w BRUŻYCY WIELKIEJ z siedzibą w Aleksandrowie 
k-Łodzi, ul. Armil Czerwonej Nr 1. 

z odpowiedzialnością udziałami 

prowadzi skup żywca z akcji ,,ff' oraz sprzeda~ art. rol
nlcz. - spoż. i otwiera sklep na dzień spóldzielczy 
w Rudzie Buga}. 1 ... 

żaopatruje świat pracv w mleso thtszcze l wędliny,~·---"--------------------------------1:.:1:.:2;;;0_-u::__ 

I, 



----------------------------------~--~G;;..;l~e:;.,.:;s;_.,~P~A.:..;;8~1~A;;...;.N;...;...;1•1_._ __ ~~~~~--------..:i;....~------------

Kronika Pabianic Coraz lepsze wyniki pracy listonoszy w1eiskich 
~~ 
~ 

KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek, dnia 5 lipca 
1949 r. 

. Dziś: Antoniego 

WA!NIEJSZE TELEFONY 
ltrał Poaarna - O 
Kamt11artat M. O. - 68 
Za.rzłd MleJ1k1 - 68 
!'.O.K.-112 
Pogotowie eb. 1:3połer.znej - 10 
Dworzec Kolejewy - Sl 
Telegraf - 218 
PZPR - 4 
PZPB - 28 

ZHZ•d, Mi~jski ZMP - tel. 
Nr 14:i 

Komenda „Służby Pol'\t'e" 
tel. Ol 6. 

-o--
& J N A 

Kino „Robotnik" w~§wiet: i 
film pt. „Alis·zer Nawoi" -dla 
młodzieży dozwolrny. 

Kino „Polonia" wyświetla 
film prod. amerykańskiej 
pt. „Kulisy Wielkiei Rewii". 

Dla młodzieży dozwolony 
odlat17. 

Redr..kcja „Głosu Pabia
nic": - Armii Czerwonej 19, 
tel. 287. 

Godziny przyjęć lnteresan 
tów: 11- rn i 16-18. 

W Rawie Mazowieckiej szony. Dziękując za zasz
odbył się zjazd listonoszy czyt jaki go spotkał oświad 
wiejskich Rawsko-Mazowiec czył, _że dzień otrzymania 
kiego Obwodu Pocztowego. Krzyża będzie dla niego zaw 
Zjazd ten posiada ogromne sze pamiętny, i-będzie bodź 
znaczenie gdy się zważy, że cero do dalszej pracy i no
poświęcony on został całko wych sukcesów. 
wicie omówieniu zadań, któ W czasie obrad nie ogra
re stoją przed listonoszami niczono się jedynie do pod
wiejskimi jako pracownika sumowania osiągnięć. Zjazd 
mi kultury, niosącymi wsi zorganizowany został przede 
oprócz poczty - słowo dru- wszyskim w celu skonkrety 
kowane. Rola listonosza wiej zowania planów kolportażo
skiego została już dawno o- wych na najbliższy okres i 
ceniona w programie kul- dalszej aktywizacji listono
turalno - oświatowym wsi. szy w kierunku werbowania 
Ich praca i zadania na tym coraz to nowych prenumera 
odcinku były przedmiotem torów pism przeznaczonych 
obszernej dyskusji na pierw dla chłopów - „Chłopskiej 
szym zjeździe okrę~owym w Dro11i"; ,,Gromady"; ;;Gło
Łodzi, kiedy to wytyczono su Chłopskiego". 
dokładnie etapy dalszej pra O zagadnieniach tych mó 
cy, tak zaszczytnej i ważnej . wili przybyli z Lodzi: tow. 
[ jakkolwiek już przed zjaz Banasiński przedstawiciel 
dem okręgowym listonoszów Okręgowego Zw. Pocztow
wiejskich ich osiągnięcia na ców i tow. Szczot z łódzkiej 
odcinku kolportażu pracy by Delegatury Robotniczej Spół 
ły duże, kilkumiesięczny o- dzielni Wydawniczej „Pra
kres poprzedzający zjazd ob sa". 
wodowy w Rawie Mazowiec Tow. Szczot w referacie 
kiej można śmiało nazwać 
dodatnim bilansem. swym mówiąc o obowiąz-

N ajlepszym dowodem o- kach listonoszy wiejskich, 
siągnięć listonoszy rawska- k~órz! ni_ekiedy jeszcz~ ogra 
mazowieckich jest uroczys- mczaJą się _do. mecham~zne
tość, która odbyła się na go wypełmama zlecen na 
zjeździe. Oto za duże za-i tym odcinku, podkreślił z na 
sługi przy kolportażu prasy ciskiem, że kolportaż prasy 
został odznaczony Brązo- i książek winien być mo
wym Krzyżem Zasługi listo ralnym obowiązkiem a nie 
nosz wiejski tow. Jan Ka- mechaniczne traktowanym 
miński, który zdobył 111 dodatkowym, ubocznym za 
prenumeratGrów „Chłops- jęcem. Sukcesy, jakie osią-
kiej Drogi". gają tow. Kamiński i inni, 
Gorącymi oklaskami przy możliwe są tylko wtedy. 

jęli wyróżnienie kolegi ze- gdy do pracy tej podeidzie 
brani na zjeździe. Tow Ka- się, jako do ważnej misji 
mifo:ki był wyraźnie wzru kulturalno-oświatowej Po-

trzebne jest tu nawiązanie 
ścisłego kontaktu z organiza 
cjami podstawowymi PZPR, 
z Ligą Kobiet, Zw. Samopo
mocy Chłopskiej. Taka 
współpraca da napewno do 
bre rezultaty. 

Po referatach wywiązała 
się żywa dyskusja, w któ
rej wypowiadali 'się listo
nosze z różnych agencji. Mó 
wiono o trud.nościoch i spo
sobie ich usunięcia, o warun 
kach terenowych i o pla
nach. Plan kolportażu był 
zagadnieniem najważniej
szym i najwięcej mu też 
poświęcono czasu w dysku
sji. 

Po dokładnym przeana- \ nia indy»:~d.ualne. PieT?-'
lizowaniu możliwości stwier I SZJ'. oczywiscie t~w. Kamiń
dzono jednocześnie, źe u- ski, bohater dma. 
_przedni plan jest możliwy w końcu zostaje uchwalo
do zrealizowania, że możn_a na rezolucja, w której wszys 
go nawet łatwo przekroczyc. · . . d b 

Tr b t lk Ć cy uczestmcy z]az u zo o-
ze a y o rozpocza . 
'ł d . t . ·. wiązują się plan rozprowa-

wspo zawo me wo - mow1 d 
I U kt 

dzania prasy wykonać z na 
tow. Dobrowolsk . a yw- . k 
nić współpracę z organiza- wyz ą. 
cjami podstawowymi - do- · Listonosze wiejsc~ O?wo 
rzuca tow. Wasilewski. du Rawsko-Mazowieckiego 

E t . • sali rośnie słów tych nie rzucili „na 
n UZJazm na . t „ S b . 

Agencja Pocztowa w Czer- wia r ·. ą one _ow~em w.y 
niewicach wzywa do współ- razem ic~ wyrob1ema poh
zawodnictwa agencję w Rrze tycznego i społecznego. Pod
czycy, Rawa Białą Rawską„. jęte zobowiązania będą 
Niezależnie od tego listo- więc na pewno zrealizowa
nosze podejmują zobowiąza ne. 

Wczasy pracownicze 
pabiani~kich odzieżowców 

Akcja wczasów pracowni rzystało z wczasów zimą. 
czych jest jedną z wielu po- Niestety okres ten jest jak 
tężnych zdobyczy socjalnych dotychczas jeszcze niezbyt 
klasy pracującej w Polsce. popularny wśród robotni
Prowadzona przez Związki ków, mimo, że wczasy zimo 
Zawodowe i popierana przez we w górach posiadają bar
Państwo spotkała się z naj- dzo wiele uroku i są nie
serdeczniejszym przyjęciem mniej zdrowe i przyjemne 
i uznaniem milionów rzesz niż wczasy letnie. Rada Za 
ludności pracującej. Popu- kładowa ·powinna postarać 
larnośc wczasów rośnie z ro się by podczas tegorocznej 
ku na rok wśród ludzi pra- zimy na wczasy zimowe wy 
cy coraz bardziej, rozumie- jechało więcej pracowników 
jących czym jest przyjem- niż to dotychczas miało miej 
ny i zdrowy odpoczynek pod sce oraz by nie potrzeba by 
czas urlopu w najpiękniej- lo zwracać Związkom Zawo 
szych miejscowościach Pol- d<>wym otrzymanych skiero 
ski. • wań na wczasy zimowe. Na 

Pracownicy Pabianickich leży również należycie roz 
Zakładów Przemysłu Odzie planować kalendarzyk urlo 

pów pracowników gdyż i 

staje w domu wypoczynko
wym, a dalsze 7 dni spędza 
na wędrówce po górach. 

ż?wego korzystają z wcza- ten czynnik odgrywa tutaj 

Huta Dłutowska Pl'ęl1ny os'rodek letn1'skowy sow W coraz szerszym zakre bardzo ważną rolę. Wśród 
I .. _ _ • ' .. - , I\. sie. Podczas gdy w roku dotychczas rozprowadzanych 

·· ·· 1946 z wczasów skorzystało skierowań na wczasy jak i 

W lipcu dwie pracownice 
skorzystają z pięknych wcza 
sów na statku „Bałtyk", któ 
ry odbywa podróż Wisłą na 
trasie Warszawa - Gdańsk. 
W sierpniu 3-ch pracowni
ków wyjedzie' wraz z rodzi 
nami na specjalne wczasy do 
miejscowości nadmorskiej 
Pobierów w pobliżu Szcze
cina gdzie jest 100 komplet
nie wyposażonych domków 
jednorodzinnych przezna
czonych na wczasy rodzin
ne dla przodowników pracy. 
Poza tym z wczasów wypo
czynkowo-leczniczych sko 
rzystało już 4-ch pracowni
ków i przewiduje się wy
jazd na nie jeszcze kilku. 
Tak więc odzieżowcy pabia 
niccy korzystają w pełni i 
stworzonych im możliwości 
jaknajlepszego i racjonalniej 
szego spędzenia i wykorzy
stania urlopu celem nabra
nia nowego zapasu energii 
i sił do dalszej pracy. 

dzieci pablanlc•lch · zaledwie 6-ciu pracowników tych, które zostaną w do-

Okres letni wvkorzystywa ku dni wflla w Hucie Dłu- odbyło się uroczyste otwar· tutejszych zakładów to w ~ach FWD, zqajdują się. s?e 
· . . ' CJalne wczasy dla młodziezy 

ny jest w iak naiszersznn towskiei oczekiwała na przy cie kolonii. Przybyli goście roku 1947 ilość ich wzrosła wypoczynkowo-sportowe i 
zakresie na odpoczynek i jęcie nowych swych miesz- życzyli dzidtwie iak najprzy do 26-ciu. Rok 1948 zamy- wczasy wysoko-górskie pod 
wczasy. Odpoczynek przysłu kańrćw. jemniejszych wczasów i mi- ka się cyfrą 54~ch pracowni czas których wczasowicz 
9LljP ZMuwno JJ< ·'cm jorc,- Poniewdż okazało się, że łego wypoczynku oraz nabra k · d 

(jot) słvm Zitrudn1onvTJJ bezpośr>? dla zgłoszonej już uprzed- nia sił do dalszej nauki. W ków, którzy byli na wcza- przez 0 res 7-mm ni pozo-
cnio prz' wurs:..tdtarh pracy nio liczby dzieci, nie pierwszym turnusie na kolo- sach w różnych miejscowoś ---------------... -------• 
w fabnk'!Ch 1 mstvtucjach, tylko wystarczy m1e1s(;a, nie wyjechałd dziatwa w ciach uzdrowiskowych i wy p • • I • 
jak r·j >rniP.i: 'llłi.>'lnży uczą- lecz willa może pomieścić wieku od lat 7 do 14. a więc poczynkowych Polski. w ro ozyteczne 1nwes yc1e 
cej się w szkoł11ch wszy-;t · dzieci więcej, poproszono o sama młodziet szkolna. Dzie ku bieżącym ilość korzysta-
kich typtw. w miesiąc1ch skierowanie do Huty dziN'i ci nie znajdywały słów za· jących z wczasów wzrosła w Fabryce Narzędzi· 
·'lakacyin\ct1 t. zn. w lipcu i Pabianickiei Fabrvki Papie- chwytu dla pięknej okolicy, bardzo i do końca czerwca 
6i~rpnil; całv krni pokrywa ru i Powszechnej Spółdzielni dla przyq-0towa1I1vch atrakcji wynosiła 75 osób. W mie-
się siecią punktów wypo- Spożywców. Kolonie odbędą jak qry śportowe. ara w kro· siącu lipcu wyjeżdża dalsze Pabianicka Fabryka Na- ne, które będą usuwały wy
aynkowych, kolonii i półko się w dwóch turnusach: pier kieta itp. Pierwszy obiad 37 osób, a na sierpień Ra- rzędzi przystąpiła w ostat- ziewy powstałe przy rozgrze 
lonii letnich. wszy turnus w lipcu, drugi w smakował wyśmienicie, łóż- da Zakładowa otrzymała ze nim czasie do rozbudowy u- waniu żelaza i pył ze szlifie 

Wytwórnia Nr 1 Zjedno· sierpniu. ka do spania okazałv się wy Zw. Zaw. przydział 41 skie rządzeń socjalnych na tere- rek. 
czonych Zakładów Przemy- W sobotę, 2 lipca przed bu godne i przyjemne. rowań do domów wypoczyn nie zakładu. Również w dziale urządzeń 
słu Barwników w Pdbiani· dynkiem Fabryki Chemicz· Obe<:na qrupa licząca oqó- kowych Funduszu Wczasów Wkrótce powstanie tutaj pewnych zakładów pracy 
cach znalazła się w tvm szczę nej już we czesnych godzi- Jem 110 dzieci przebywdć bę Pracowniczych. Przewiduje nowoczesna łaźnia brak któ poczynione będą poważne 
śliwym położeniu. że moqła nach rannych stały przyqoto dzie na koloniach do 28 lip- się, że w ciągu b.r. z okazji rej odczuwano dotkliwie. inwestycje. Przede wszyst 
zc>pewnić wczasv letnie dzie wane ciężarowe samochody ca, po czym przeprowadzony tej skorzysta ogółem około I Próćz łaźni wybudowane bę kim zaś rozbudowana bę
cicrn i.wych pracowników ~„. a iednocześnie schodziły się zostanie w willi aeneralny 200-u osób czyli przeszło 13 dą obszerne szatnie. Poza dzie sieć energii elektrycz
uroczPj m;eiscowości w id~- z różnych stron dzieci skie· porządelk, i 1 sierpnia zjawi procent załogi. Cyfra ta tym przed budynkami fa- nej. Zakończenie wszyst
alnych · warunkach zdrowot- rowane na kolonie w pieirw- się w niej nowa Pdrtia dzie· byłaby jeszcze wyższa gdy- brycznymi powstaną zieleń- kich tych prac przewidzia
nych i leln;skowych. szym miesiącu. Lokal świe- ci. by więcej pracowników ko- ce i kwietniki podnosząc zna ne je . .;;t na pierwsze miesią-

Staraniem kierownictwa tlicy i. całv odcinek ulicy '·'""'' 11•n•1·•1•·•-'•'·•·1•··•u•n••„.,,11,„ •. 11·•·•·1•11•·1•·•··•,,,.,.,, •. ,„.,n-'n'""'11•n.1t••l••l'llllł111tl"·'"'"'"'11"''11'1"'"'\i'11"' ''*"''t„"' cznie estetyczny wygląd za ce 1950 roku. w okresie 
\t\'ytwómi i Wvdziału !3ocjal przed fabryką, wypełnił się ff kładu. tym Pabianicka Fabryka Pa 
nego, Fabryka poddzierżawi- wesołym gwarem dziatwy OrCerze W ślad za tymi urządze- pieru przybieże wygląd od 
ta od Wojewódzkieqo Od· oczekującej z niecierpliwoś- • • d • • niami idą również inwesty- powiadający nowym potrze-
dzidłu Czerwoneqo Krzyża cią chwili odjdlldu. Formal· -y1ez . ZaJą na wc1asy cje zwiększające bezpieczeń bom i warunkom pracy. 
willę w Hncie Dłutoweik.iej ności sprawdz·enia obecności li stwo i polepszające warunki 
Willa ta otoczona wokół pię- trwały krótko i samochody pracy. Przede wszystkim 

Burza. knym oqrodem i lasami so- wypełnione młodzieżą odje- W dniu wczorajszym har- Harcerki obozować będą buduje się w tej chwili no 
snowymi, posiadająca przvi·e chały w kierunku Dłutowa. cerki i harcerze w liazbie 200 we wsi Midtków. odleqłei 11 wą i dużą wypo'yczalnię na 

Wraz z młodzieża udali się osób wyjechali na ob<>zy let- km od Gostynina I w ramach z W sobotę w qodzinach 
mne, czyste i widne pomie;;z do Huty Dłutowskiej przed- nie w okolire Go.stvnina. Ko Harcerskiej Służby Polsce rzędzi. Obecnie pracowni- przedw1ecz-0r~ych przeszła 
czenia ZdPewnia idealne wa- stawicie le Dyrekcil i Rddy I mendantką obozu harcerek prowadzić będą opiekę nad cy przychodząc po potrze~- nad Pabianicami i okolicą 
runki wypoczynkowe mło: S d . . ne im przy pracy narzędzia wielka burza z piorunami i 
dzieży tam skierowanej. Zakładowej fabryki, Miej-1 jest ob. Mi.ros!dwa ę zin- dzieckiem, pracę kulturalno- będą załatwiani szybko, bez ul"''"~ym deszczem. Woda 

P ł · ł skiej Rady Narodowej, PZPR ska • Bartkowiak . a opoiu oświatow~ i służ be leśną. Ży ... „„ 
rzez ca V czerwiec trwa y N h b h Ed d czymy pięknef i słonecznej niepotrzebnej straty czasu. płynęła całą szerokością 

przyqotowania zTI'fierzające i Czerwoneqo Kn:yża. a I ar-cerzy 0 · P m war Poza tym na samych salach ulic. Gmach Zarzadu Mie1· -
d dz ' t b eh mie1'scu w Hucie Dłutowski<!i Staszewicz. pogody. » 

o urzą ema porze. ny -------------- produkcyjnych budowane są skieqo przy ul. Czerwonej 
sypidlni, kuchni, świetl;cy wewnętrzne ścianki za po- Armii 16 otoczonv był wó-
itp. Pnyqotowania zostały po S P O Ł D Z I E L N I A P R A C Y m?rą ~tórych nastąpi roz- kół wodą, która zniszczyła 
myślnie zakończone i od kil- dz1_ele.me poszc~ególnvch trawniki, popodmywała bru-

"' 9 O D B IJ D O li' A 66 dz1ałow produkcy1nych. W ki i. chodniki. cr.yniąc w nich 
SPROSTOWANIE 

Do artykułu z dnia 3 lip
ca 1919 r. zatytułowanego 
,.Oddział 14-15 wykonał 
plan półroczny 9 czerwca" 
wkradła się omyłka zecer
ska: W zdaniu „Przeciętny) 
procent wykonania primy 
w pienhszym półrocz~ br. 
wvnn.;;i 18 procent", zamiast 
I!! n~ · ,ro„t winno bvć 81 pro 
~ent primy. 

Pabianice, ul. gen. Żukowa 25. 

PROWADZI ROBOTY BUDOWLANE • PA'RSTWOWE, SPOŁ

DZJELCZE I PRYWATNE. 

SPOŁDZIELNIA MA PRAWO PRZYJMOWANIA BEZP~ZE

:rARGOWYCH ROBOT OD PRZEDSIĘBIORSTW PARSTWO· 

WYCH. 
1141 

te!! sposób wy~itnie popra- wyrwy. W okolicy zdarzyły 
w1ą się warunki pracy w ca się wynadki pożaru i poraże
lym zakładzie. Ponadto ku7,nia os'>b od piorun"' oraz 

. nia i szlifiernia otrz:vmuie wszko".lzenid w sieci telefo 
specjalne wyciągi powietrz- nicznej. 

Czyta ie ie 

»Głos Pabianic<< 

I 

• 

• 
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.....,1r'EATR 
P.M<'STVIOW\ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
(Jar&ua 27) 

Dziś o godz. 19.15 wido
wisko śpiewno-taneczne „Kro11n „ piosenkami''. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
"~ Daszyńskiego 34 

tnis o ;odz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY". 

Pols•n I zde•on1oletowana ... ................................................................................................. ---
Francuzi pier'\Vsi na 1necie 

w Budapeszcie 
Kasa czynna od 11-ej do Ostatni etap wyścigu kolaa- j Va.majo (Fram>jra) 6:08:10, 2) nej wyścig dookoła Węgier 

13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. sklepi dookoła W-:gier - Kesz Bm-geteau (FrancJa) 6:12:20, ; wygrał La.beylle (Francja) 
TEA1'1t LETNI ,,OSA" tely-Buda.peszł (200 km) pr..iy 1115) S;1łyga' (Polska) 6:12:56, 16) 31:23:32, pned La.uschem (Au 

ul. Piotrkowska 94 niósł kolarzom pol.~kim dal- Nowocrek (P.) 6:12:56, 20) stria} 31:33:34 I Borgeteau 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 57.e nie]>owod'!enła. Na 65-tym 'i Rrr.~źnlcki (P.), 21) Ozyż (P.). I (Fra.ncJa) 31:33:35, 6) Czyż 
święta o 16 i 19.30 ,,Jadzia km. wycofał •lę Wójcik, z po Piąty f'ta.p: dntżynowo -

1 
(Polska) 31:58:55, 8) Nowo- 1 

wdowa". wodu duteJ 1or~t. Tym sa- 1) Fran<' ja 18::ł2:53, 2) ł 3) Ru- , czek (P.) 32:0l:45 16) Sałyga 
PA:&STWOWY mym Polska I została mekom m•mla I i Węgry I - po , ' • „_kl 

pletowa.na. 18:37 :00. I (P.) 32:11:11, 22) Rzeznn; 
TEATR POWSZFCHN .1. 

(ul. ll Listopada 21, tel. 150 .;;"i, Pi>OZ:ątkowo temp-0 Jest do- W klasyfikacji łndywldual- 1 (P.) 32:30:41. 
syć wolne ł za.wodnicy jadą 

Codziennie o godz. 19.15 ·~o· zwartą grupą. Na 90-tym km. )! 
~.;~~:~~no~

0

~~aD;~k~:r.~
111

:
1

~ ~~~~:. 1:!~!~ ira!~!~ial~ P·tywacy \.;SR ustanawiają 
działem Jadwigi Chojnackiej. Austriacy organizują pościg· I 1- d k • M k -
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ grupa dochodzi uciekinierów. reH Or Y raJOWe W 0§ W Je 

,,LUTI\TIA" Na punkcie odżywczym, na Przebywający ohecnie w iro- sztaiecie męskiej 4x200 mtr. 
Piotrkowska 24:, 132 kilometrze, w czołówce je skwie czołow i pi~„1,· acy c.zecho_ Zwycięski ze~pół radziecki w 

Nieodwołalnie tylko do 5. dzie 23 zawodników. ~ą w ~ie~ słowaccv rozporzęli swe wy•tę tej ostatn'ej konkurene~i p<>prn 
VII. 49 r. ,,Dzwony z Cornevi- wszyscy !'olacy, o:i>rocz \Vojrt py od 

0mi~dzypań~twowego me_ Wlł rekord ZSRR w sztafecie 

Nr 181 

Kupczak w chwilę po wypadku, któremu uległ w niedziel
nych Mlstrrostwach Polski 

„„.„„„„,,„„„.„„„„.„„„,.„„„.„„ .. „„„ .• „.„„.„.„ ....... „.„„.„.„„„.„„„„„„„„„„„ 

Zakończenie igrzysk sportowych 
lle" ka. Czołowka. jedzie zwartą czu z ZS'RR. Wszystkie konku 4.x200 m. uzyskując ozas 9:05,5, 

· grupą, a próby ucieczek są 
TEATR MELODRAM szybko Ukwldcwa.ne. Na 35_ rencje, z wYjąt)tiem jednej (200 Zawody zakończyły skoki z szkól zawodowych 

Nieczynny z powodu prób. tym km. przed Budapesztem mtr. st. klM.) wygrali repre- trampoliny i mecz piłkt wod_ w n-iedziielę mk.o11ezyły się 
tempo wzrasta do 40 km- zent~nci Związku Radzieck'ego. nej, wygrany przez repreunta_ w Zabrzu 3_dmiowe igrzyska 
godz. Francuz Varnajo in!- :Mimo zajęcia tylko jednł'go cję ZSRR w stosunku 5:3. , sportowe szkól zawodowych 
cjuje w tym momencie uciecz pierww.ego m1eJ!ICa, . p~ywacy Z ciekawych WJ'Ilik6w, ja.kie (CUSZ). Z powodn deez~zu. pa 
kę I stale powlęks'l':ając od- czechoo!owacc;v w zac1ęteJ waL uzv.skano w czasie zawodów dają~o niema.I bez Jlo!'7:&rwy, 

. leglość od czołówki. wpada ce z doskonałymi zawodn:ika. W\:mieni~ należv czas Wasilje- pozostałe konlrnrenc;fe lekkoatle 
pierwszy na metę w Buda.: mi radziecldmi znacznie popra- wej na 100 mtr: st. dow. 1:10. tyczne rozegrano na salach gim 
peszcie, w czasie 6:08:10. Fran wili swe w;rniki i ustalili ! no ------------------------

ADRIA -„Krwawa Wendetta. k d k . p· n· . t p I k-
cuzl mah.c zapewnione zwy- we rl' or :V 'f:lJOWe. 1enr•zy . ·str•os wa o s I 

godz. 16, 18, 20.30. rl"stwo w klasyfikacji druży- z nirh u•tan owił Marik, zajmu W 6. 
film dozwolony dla młodzie- "" · b' 

4 nowej dyktują tempo grupy ją.c drugie mie~~ce w :egu na W SZCZV prorn1·aku 
ży od lat 1 . 100 t t d 1<n 4 • 

czołowej, nie dopuszczając do m r. ~ . ow. cza~m ""'' 
BAŁTYK - „Ulica Graniczna· ucieczek. Na 30-tYJ'"l km. przed :e,k. W ~-onkurencji te~ z~;'.'cię Wyn:iki spotkań w drug:.m jzaję_ła „stal_" (Raciborz), u~y-

godz. 16, 18 30, 21. ·metą zostaje w tyło Snh•ga. a z~ ł Dr11p1J (ZRRR) "ymk1em dniu finałowych roz\!I'ywek 0 skuJąc 3 pkt. i st. br. 18.16, 
film dozw. dla młodz. od lat 12 · :- ' 58 3 k D · k d · t "' d · L bl ' · ki" 

n~.stępnle Rze~nlck1. Ob1c>-.i do- , se. . rug1m re or zis ą rnistrzos~ p lski przed ruzyną „ u mrnn . 
BAJKA - „Cygańska Miłość rhodzą jednak do cz<!ł<lwkl, Czecho~łowacj' zo~tnł Kamadel, 0 V: szczy- --<>-

god?.. 17.30, 20. którą stan.owi 19-tu kola.rzy. wygr~·w11jąe 200 mtr. st. dow. piorn:iaku przedsitarwJają się 
film dozw. dla młodz. od lat 18 Na ulicach młasta jarz.dę u- w 2:4'i.5. Pozostałe dwa rekor nast~ująco: 
GDYNIA - Program Aktual- trndniał duźy ruch no.iazdów. I dy pndł;v na 200 mtr. st. kla.•. zs „Chem:k" (Kraków) 

Dwie porażki 
s·atkarzy co!sx1ch w CS?. ności Kraj. I ?-agr. Nr 28" V etap: Indywidualnie - 1) w krnkuronoji kohieeej- i w WKS „Lublinianka" 5:5 (3:2). 

godz. 11. 12, 13, 16, 17, 18 zs 
ZS „Stal" (Raciborz) -

19, 20, 21. /'łlosz poradn{ih 
HEL _ (dla młodz.,) „za Wami „Kolejarz" (Tarnows.lde Gó-

PóJdą Inni'" ry) 4:4 (2:2). 

Roregra.ne w Bratlsla.wle 
międzypaństwowe spotkanie 
w siatkówce męskiej Czecho
sfowacja.-Polska zakończyło 
się zwycięstwem siatklny 
CSR 3:0 (15:p, 15:12, 15:5). Po 
la.cy jedynie w dwóch pierw
szyeh seta.eh nawiązali rów
norzędną grę z renomowanym 

M~~~· ~6„.~~z:~·I Kleopatra·· Jakie zalety winien mieć ZSW .~~~~rz}n~~ar~~w~;~;J 
Lgodz 18, 20.30. d . K I pokonał WKS „Lubliniankę" 

mm dozw. dla mtodz. od lat 14 prze wo nu~zącv o a Sportowego? w stosunku 10:1 (4:11, a zs 
Kaidy uczestnik Walne„ooo Ze - z,J':tsta spvrtu, rozumieć potrze_ „Chemik" (Kraków) zwycię-POLONIA - „Ulica Granicz- .., 1 'b ) 

3 I 8 20 30 brania ma prawo . z.gtasuania bę ist.nienia Koła Sportowego, żył ZS „S>ta" (RaCl o.-z W 
na·· godz. \5 .. O , · 4 3 (2 1) 

film dozw. dla młodz. od lat 12 wnilosków od1:0.§nie porządku znać strukturę organizacyjną i stosunku : : · 
meciwniklem. W drużynie 

pol~klej wyró:i.nili się W. i P. 
Maliszewscy, w druiyrt\e zwy 
c.ięzrów: Brys l b-cla Rozhol
dovle. Sędziował Czechosło
wak Kovac. 

obrad i wszvstkieh kwestii zał()Żenie id<>owe Kulturv r'i_ Ze względu na uzy>k:me 
PxZEj)WIOSN!E „Czarny wchod·ząc~·cb. ,~. zakres działa!- zycznej w Pol~ce, musi być do- przez ZS „Kolejarz" (Tarn. 

Narcvz qo<lz 16, 18. 20, Góry) i ZS „Chemik" po 4 
film dozw. dla młodz. od lat 18 ności Koła. Uchwały Walne~o brym ::'flołec·znikiem, mus.i ko_ . 

ROBQ f"NIK - „Kulisy Ringu 
go<l"'. 16 30. 18.30 20.30. 

Zebrania zapaclają zwykle w~ę- chać młc dzież i być dla niej pkt., ob!e drużyny rozegra]ą 
kszością głosów. w wypadkn wyrozumialy, jak <>J'ciec. Od dodatkowe spotkanie o pierw sze miejsce. Trzecie miejsce W drugim spotkaniu druży 

film dozw dla młodz. od lat 14 
ROIVIA „l.:os3.nnd 7 Księży 
r:ów o ndz I 8, 20.30 

~~:e~~~~i!~~~;o. deeydui;ybg:~; ~~o~~".ę p;zs~::1n~~z:ac;~ow{c{m::, ~''"'''x!"'""..,,.,._ ':•· · z °" „ '"' ·~··~" ,~ na 1><>lska, jak:k ~pr~u~t~j~ 
c:ionków Zarządu_ odbywaJą m1eJętnośc.1 or~a.n1zacyJneJ pra_ •. ,• , ,co;.!%*·;f, • .. •; .. , ' •'· .. ~ i:r:::~I\ s~rafy~a.~. PoTa 

film dozw. dla młodz. od lat 18 się przez gł06owan1e na zgło_ cy. Przewodniczącemu bezpu. · •;;M\)c'<>·~.&~ . 1 li kl 
1 

t j Iż 
szcnych przez nezestn!ków Wal śred'Ilio podlegają. sekretarz i '' ' · •'··~· , cy za.gra :n.~ asę ep: · n W 

REKORD „Kurhan Mała-
chowski' dla młodz. godz. 16 
„Rzym Miasto Otwarte" qo· 
dzina 18, 2() 

nego Zebrania kandvdatów. skarbnik. meczu j .,...zypan~ w~, 
w b · · • 1 . , przegrywa ąc po roV1'llorz,..„-

y o.r~: są. .J 11 ":ne. 1 0 w~· l'lr:e Wic.eprzewodn :<'7.ącr zastęvu- nej grze 1:3 (15:10 14:16. 12:15 
decydu,Je koleJnOs~ uzy~kan1a • •. 

15
, ' ' 

największej ·1ości gło;;ów przez je P'rzewodnicz~cego oraz ki_e_ ' .. •· 
film dozw. dla mlodz. od lat 18 
STYLOWY - „Zaklęta Narze

crnna„ dla młodz. qodz. 16 
„Opowieść o Prawdziwyrr 
Człowieku"' god:>:. 18 . . 20. 

film dozw . dla rnłodz rid lat 14 
ś W!l „VolpÓnl" 

q•)d7. lfl 20 

poszczególnych knnd.vdatów. ruje pracami w;v~zkoleniowym1 
Walne Zehranie decyduje 0 ilo BezpMrPdnio podJ,-,gają mu re 
śei czknków pO<\zczeg.)ln.vrh ferent wyszkolenia i g~poilar 1 
władz Koła w ramach ol:rPślo- Ogólnie bior~c, wiceprz1· 
nych Statutrm Zrze~zenia Rpc>r wodniczarv mu,;i -posi:idać w•z1 
towego. •tkie zaiety rharakteru prwwo:J 
Przewodnicząr:v sprawuje o_ n'<"zącego ,jngo umiejętn śe 

gólne kierownictwo, kocrd\·nn.;e pracy i do§wiadaenic, a pQanr 
dZ:.ałalność wszystkich d;:ial6w to mu~i wyróżniać się zdoln" 
pracy, Tepreze~tuje Koło na ścią praktyczneg"O wcielan;!l " 

Piłkarze czescy 
"r7eJ?l"l'WająwToruniu 

film dozw. dla młodz.. od lat 18 
TA TRY - „Czwarty Peryskop 

godz. 16 . ..!8, 20. 
film dozw. dla mlodz. od lat 14 

zewnątrz. czyn założeń i uchwał Zarządu ''-•· 
Przewodniczący nie musi być na i· 'u wyszkolenia oraz dha_ 1•••••:•: 

W Toruniu odbyt się m-:cz 
pHkarski, między czechosło
wacką drużyną ,.Soko! Kralo
ve Pole" (Gottvaldowo) i 
miejscowym „Koleja'rzem -
Pomorzaninem". Zwycięży!'. 
toruńczycy 3:1 (1:1). Bramk! 
dla .. Kole.jarza" zdobyli: Ka

koniecznie czynnym sportow. łości o urządzenia, sprzęt, przy .Jerzy Bt"k w upr'\;tni'lnej 
cel'"' musi natomia5t być entu- b0<ry i ich konserwację. nulce 

TĘCZA .. Kariera·· qodz 
16. 18 30. 21 im- linowski - 2 i Kamiński -

film dozw. dla młodz. od lat 14 
W fot.A - „lbien z Dartmoor 

qod~. 16 lfl.30, 21. 
film dozw. dla mlodz. od lat 14 
WŁÓki'\ólARZ - „Ulica Gra· 

nic10i1 qodz 1510, 18, 20.3f' 
film dozw. dla młodz. od lat 12 
WOLNOSC .Cvrk" qod2 

li) 18. 20. 
film dozw. dla młod.z. od lat 14 
ZAL!·;, , , A - .,Dżulbars" qod2 

16 18 20. 
film dnzw. dla mlodz. od !at 12 

'eodor Dreiser 1'12 I 
Tragedia Amerykańska 

Dozorcy przychodzą rozpruć prawą nol;lawkę spodn'., by 
ułatwić włożenie tam metalowe.i płytki Wychodzą spuścić 
zasłony na celach. 

- Odwagi, mój synu! - mówi 01c1ec McMillan. 
Nadchodz: wielebny Gibson '. zbliża się do Clyda. Cly

de wstaje z tapczana, gdzie słuchał dotąd ojca McMillana, 
czytającego świętego Jana 14. 15, 16. „Niech się nie 

K Urs boksers lKi trwoży serce wasze i wierzyc!e w Boga, i w Mię W:erzycie". 
f Clyde wchodzi w pierwsze drzwi, idzie korytarzf'M du 

I, K.S _Włókniarz sali egzPkucyjnej. Słyszy rói.ne głosy: 
- żegnaj, Clydz!e! 

Zarząd Sekcji Bokserskiej Clyde cz.uje w sobie dość siły, by odpowiedzieć: 
LKS Włókniarz - w trosce o - żegnaicie wszyscy! 
rozwój tej gałęzi sportu orga. Czuje, że głos brzmi mu jakoś dziwnie słabo, jakby wY 

nizuje dla w&zystk'·eh chętn,rch dobywał się z dala, nie z jego gardła. Nogi jego stąpają, 
- kurs boksu, pod kierunkiem ale jakoś automatyczn:e 
znanego trenera ob. Garncarka. O, zna do&konale ten szm~r. ten szmer zbliżający go do 

Kurs rOj;f""-""'~ie sl'i "!'"' środę, tych drzwi. Już stanął przed nimi. Już są otwarte. Tu 
dn1a 6 i-.~ca br. ćwiczenia od- jest... tak, jest„. krzesło, które tak często widywał w swych 
bywać s ę b1;'d1J. w poniedziałki, snach, które go tak przerażało. Teraz on na nim zasiądzk 
środy i pi~tki od godz. 18 na Popchnięto go ku niemu„. posadzono.„ popchnięto przez 
staaionie przy Al. t:nii: 2, gdzie te właśn'.e drzwi ... otwarte już drz.wi dla niego ... gościnnie 
przyjmowa Dl' hi:dą równie.i za_ otwarte. 
p'.sy uczestników. Zatrza{:nięto już. Szybko zatrzaśnięto 1 jedno jeszcze 

4życie ziemskie zgasło. 
n - 01973 I ;E>o kwadransie z obojętnych wrót więzietlilYch WYSzedł 

• 

11, dla „Sokola" - Hrubesz. 

01c1ec McMillan z Sllarą, martwą twarzą. Wyszedł chW:ejąc 
się, jak człowiek fi.tycznie zmordowany. Zimowy dzień też 
był szary, znużony )akiś, omdlały. 

śmiefć! Jeszcze killrnnaśc:e min\lt temu Clyde szedł 
nieco nerwowym krokiem, a jednak ufnie przy nim _: a 
teraz nie żyje. Prawo! I takie więzienia! Ileż razy źl!, za
twardziali ludzie szydzili z Clyda podczas jego modlitw! A 
jego spow'.edź! Czy ojciec McMillan ma czyste sumienie, 
wydawszy taką decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według 
madrości Bożej? Ach. te oczy Clyda.„ Ojciec McMillan sam 
prawie omdlewał przy nim, gdy dopasowvwano Cl.vdowi 
hełm metalowy na głowę, a gdy prąd puszczono. omdlałe
go prawie, chorego wyprowadzono z sali .. . jego, na którym 
tak Clyde polegał.„ A prosił Boga o siłę„. pros:! usilnie. 

Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo - bez
listne w ten zimowy poranek - takie nagie, smutne. 

Oczy Clyda ! Ten wzrok. gdy opadł bezwładnie na to 
stras7.!'.w0 krzesło. te oczy. wpatrzone w niego z niepnko
iem. bł1~alnie i ze zdumieniem. 

Czy dobrze uczynił? Czy odpowiedź. dana gubnnato
rowi, była uczciwa . wiPya i miłos'.erna? Może b7 mógł po
wiedzieć.„ że gdyby Clyde był w inn;vch warunkach. pod 
!nn.vm wpływem„ . Może już teraz ni.gdy ... nie będzie miał 
spokoju? 

„Wiem, że mój Zbawiciel żyje i troszczy się o niego 
dzisiaj". 

Chodz] ojciec McMillan jeszcze całą godmę, zanim 
stilnął przed matką Clyda. która cały czas przetrwała na 
kolanach, modląc się za duszę syna i wyobrażała ją sob:l" 
)J.a łonie Stwórcy. 

Wienl. komu ufałam - brzmiahr s.łowa jej modlitwy. 
.a. c.. n. 

!la8tycznyeh i boiskaCh u br_ 
skich szkół średnich. 

W punktaej<i. chłop~w zwy

ciężył Przemysł Węglowy -
361 pkt„ przed Metalowcami -

~82 · ·pkt. Hutnikami - 194 

pkt. i Chemikami. - 167 pkt. 
W grupie dziewcząt: 1) Pne 

mysł Włókienniczy - 291 pkt.; 
2) O~ieżow-cy 1~9 pkt.; 
3) Papie.rno<:zy. 

Igrzyska zakończyła w nie. 
dzielę imponują.ca. defilada, kt6 
rą odebrał gen . .Janusz Zarzyc_ 

ki, preozes CUSZ-u. W defila_ 
d•zie udział wz;ięło ponAd 4.000 
uczestników igrzysk oraz im_ 
pre z świetlicowo_ku ltunalnych. 
W godzinach popołudniowych 

odbył s:ę na stadionie zabrskim 
montaż widowiskowy pt. „Je
ste§my mJodą gwardią prok~ 
ria-ckich mas", w którym ~llił~ 

ło udzial ponad 3.000 ucz.estnL 
ków. 

w ositatnilill dniu igrzysk na 
trybunach zebtalo się punad 8 
tysięcy widzów. 

--r:O:-

13 .państw zgłoszonych 
do m1striostw świata 

w siatkówce 
Do zawodów o mistrzostwo 

świata w siatkówce męskiej, 
które odbędą się w czasie od 
10 do 18 września w Pradze, 
\\'Płynęły już zgłoszen;a 13 
państw: Belgii. Bułgar!i, Fran 
cji, Holandii, Palestyny, Pol
ski, Rumunii, Urugv.;aju, Wę
gier, Włoch, Związ..ku RadZ:ec 
kiego : Czechosłowacji. 
Równocześnie rozegrane zo· 

staną na Stadionie Zimowym 
w Pradze mistrzostwa Euro
py w siatkówce kob;P.cej. Do 
mistrzostw tych, oprócz ·Cze
chosłowacji, zgtosiły s!ę: 
Związek Radziecki. Polska Ru 
munia, Bułgaria, Węgry, jugo 
slawia, Francja. 
Jun:orzy Śląska pokonali 

„Trnave"' 2:0 (2:0). 
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